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Sesja budzetowa Sejmu 
z końcem października. 


Ewakuacja Nadrenii Już postanowiona? 


Sajkiawicz skazany na 2 lata więzienia. - Ukraiński paroch- 
undowiec w Turce lekceważy władze. 
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FARTYCZNY STAN ZMIAN W MIN. | m = i , P- PREMIER BARTEL W LUBLINIE. 
OŚWIATY. | j Gawnic wa (Telefonem ad naszega korespondenta.) 

Telefonem od naszego korespondenta.) | i = H i Warszawa, 11. września. (ps) P. Pre. 
Warszawa, 14. września. (ps) w PP Przypominamy P. T. Czytelnikom, że zgodnie mier Bartel wyjeżdża w sobotę o godz. 6 


nick dniach pojawiły się wiadomości o 
licznych zmianach osokowych w min. 
oświaty, komentowanych jako, zwolnienia 
w związku z nomjnacją nowego ministra 
i wiceministra oświaty. Z kół miarodaj- 
nych informują, że wszystkłe te zmiany 
zdecydowane zostały kilka miesięcy te- 
mu, a dopiero teraz zostały zrealizowa. 
ne. T tak p. Szopski z departamentu sztuk 
ustąpił na własne żądanie, podobne ma 
się sprawa z p. Rogowiczem, który trzy 
miesięcy temu prosił o zwolnienie z 
dniem 1. października z kierownictwa re- 
teratu literatury. Wizytator Wiśniewski 
ze Lwowa, został przeniesiony do Toru- |! 
nia, gdzie przedłem pracował na własną i 
prośbę, Pogłoski o ustąpieniu p. Żłobi- | 
tkiego, który obecnie kieruje połączony. 
mi  departamentami szkolnictwa po- 
wszechnego i średniego Są pozbawione 
wszelkiej podstawy. Natomiast niebawem 
przechodzi na emeryturę wizytator dr 
Jezierski i to na własną prośbę, 


z naszą zapowiedzią od jutra (t. j, od Nru 8624 
z datą 17 b m) cena egzemplarza „Gazety Po- 


rannej“ wynosi 2E) groszy. 


towania państwowych zakładów zbożo- 
wych w Lublinie. P. Premjer wraca do 
| Warszawy w godzinach południowych. 


[i 
l . . . . 
| rapo do Lublina dla zwiedzenia i zwizy- 
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i NOMINACJE STAROSTÓW. 
| (Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawą, 11. września. (ps) Dziś o- 
gloszono szereg zmian na. stanowiskach 
starostów. M. in. p. Krykiewicz, referent 
| starostwa w Przemyślu, został mianowa- 
ny starostą w Krotozzynie w Poznań- 
skiem. 


- =- A[J—— 
| REKORD BANDYCKIEJ ZUCHWAŁOŚCI 
Lus Angelos, 11. września. (Tel. G. Pô 
W jednym z wagonów idącego do San 
Francisco uzbrojony bandyta steroryzo - 
wał 50 podróżnych, porzem zabrawszy im 
500 dolarów ' wyskoczył w biegu z po- 
ciagu. 


4 Ostrzeżenie. 


Radjoap raty Koch £ Sterzel 
j Drezno j 
są do nabycia jedynie 
w Przedstawicielstwie naszem na Polskę 
w firmie: 


Barw k- Ratio- Bórzemski 


| Lwó x, ul Kopernika 18. 


WYGRANE 7 OTERJI PAŃSTW. 

Warszawa, 14 września. (Tel. G. P.) | 
W 8mym dniu ciagnienia Ptej Kl. 17. | 
Państw. Loterji padły następujące więk. 
sze wygrane: 1) tys. zł. nr. 12181, 26 | 
tys. m). nr. 142511, 45 tys. zł. nr. 20181, | 
16 tys. zł. nr. 4880, 22270, 52716, 5 tys. 
ur. 3401, 22688, 106346, 3 tys. nr. 12156, | 
13485, 81362, 139682, 148378, 2 tys. nr. 
4522, 7933, 20295, 24862, 87572, 46633, | istrzegam j przed kupnam felsyfi- 
74654, 75209, 81768, 87985, 88847, 91850, | katów n ew adomeg pochodzeni. 
| 


96434, 99390, 120686, 126523, 126345, 1 tys. Koch 4 Si pzel Ska AKC. 


zł. nr. 2105, 24658, 25228, 49983, 95070, FAKIR W PUDEŁKU. E Drez TOVA 
29419, 120584, 133739, 143216, - To artykulu na str. 8-mej.l O EEC —__ awiza | 
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GAZETA PORANNA” 


z dma 16. wrai 1028. 


Nr. £623 


Następstwa mowy Brian 
w dziedzinie stosunków pelsko-niemieckich. 


KONIEC FRANCUSKO - NIEMIECKIEJ IDYLLI ZAPEWNIŁ NAM 
SUNKU DO ZACHODNIEGO SĄSIADA? 


Lwów, 15 września. 
Wbrew tradycji, która twier- 


dzi, że wszystko interesujące w po- | 


lityce odbywa się poza Ligą Naro- 
dów, ostatnia mowa Brianda, uwa- 
żana powszechnie za evenement 
wielkiej doniosłości, wygłoszona 
została właśnie w Genewie. Już to 
jest niespodzianką; w Genewie 
przyzwyczajeno się do mów cukro- 
wanych, a co najmniej bardzo 
wstrzemięźliwych. Tymczasem mo 
wa Brianda jest silnym, fronto- 
wym atakiem. 

Nie osłabiły jej tonu, jej treści 
późniejsze dodatkowe komentarze, 
ani tem mniej kontrofenzywa p. 
Millera, w sposób zupełnie nie- 
przekonujący siarająca się udowo- 
dnić, że Niemcy nie myślą o odwe- 
cie, a pracują jedynie nad utrwa- 
leniem pokoju. Fakty, zebrane 
przez francuskiego ministra spraw 
zagranicznych, tworzą  nieedparty 
akt oskarżenia. W istocie swej nie 
są żadną rewelacją, obracając się 
około rzeczy powszechnie znanych. 
Rewelacją sę natomiast z uwagi na 
osobistość, która je podała, a także 
ma tle dotychczasowej oficjalnej 
polityki Francji. 

W słosunku do Niemiec była 
ona przez szereg lat po wojnie na- 
strojona na ton dość pojednawczy, 
aby niepokojem napełniać zaró- 
wno patrjotów francuskich, jak 
mas — Polaków. Nie mogliśmy po- 
jać przesłanek tej polityki, będąca 
niezem innem, jak  zasłanianiem 
oczu na rzeczywistość, jak Iudze- 
niem się i okłamywaniem. Nie ro- 
zumieliśmy, jak można było pogo- 
dzić kompromitujące raporty 
aljanckich misyj wojskowych o 
tajnych zbrojeniach niemieckich z 
aktami Locarno i Thoirv. 

Mowa Brianda formalnie likwi- 
duje ten kurs miękości i na niczem 
nieopariego optymizmu. Czyni to w 
sposób, który Niemcy określają ja- 
ko brutalny. Czy likwiduje fakty- 
cznie — tego nie wiemy. Nie wie- 
my również, jakie nagłe powody 
wpłynęły na ów wybuch prawdy, 


WYROBY KOSMETYCZNE 


SŁYN EJ FIRMY 


ELIZABETH ARDEN 


FOLECA 


wyłączny skład 


A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, 


PL MĄRJĄCKI il | 


| podstawie wartości całego przed- | 


l zrywającej dyplomatyczne osłony. 
Opinje prasy francuskiej są w tym 
względzie podzielone Ale niewat- 
pliwe jest, że incydent genewski 
nie pozoslanie bez — przelotnych 
bodaj chmur na stosunkach 
francusko - niemieckich. Po tem, 
co się rzekło i czego cofnąć nie mo- 
zna, zbyt trudno byłoby powra- 
cać do przerwanej sielanki i kon- 
tynuować ją w równie ciepłej har- 
monji. 

Szczegół ten mie jest bez mteresu 
dla Polski. Wsze:kje formy zbliżemia 
francusko niem cckiego mus!tmy komen- 
towmać jako objaw dla nas nijemmy, 
W pierwszym rzędzie zbliżenie takie 


Warszawa, 14, września. (pa) Jak 
się dowiadujemy, na yczorajszej pól- 
toraągodzimnej komferencji Marsz. Sejmu 
Daszyńskiego z P, Premjerem Bzrtlem 
była omawiana kwestja terminu zwo- 
łania normalnej sesji budżetowej, 

Na wiadomość o odbyciu tej konfe- 
rencji odwiedzili Marszalkąa Sejmu 
przedstaw ciele różnych  stronnielw, 
by zasięgnąć imformacji e jej przebije- 
cu. W ażywionych już dzisiaj kulua- 
ach opowiadana, że mie należy sig 
spodziewać wcześn ejszego zebrania się 
Sejmm, amiżsti w ostatnich dniach paź- 


| 
| 


SILNIEJSZĄ POZYCJĘ W STO- 


przynosi spotęgowanie nacisku poli- 
tycznego Niemiec ku Wschadowi. 

Jest to objaw naturalny i zgodny 
| z prawami przyrody, pokrywający się 
z najprostszemi zasadami strategii. Pa- 
męetamy, jak w czasie wojny! odpręże- 
nie na froncie zachodnim przynosiło 
wzniccniemie aktywności wojsk nie- 


| mieckich na Wschodzie i  odrrotnie. 
Dziś ów „zachodni front“ przyniósł 


Niemcom zamuasl gałązki aliwnej ener- 
giczne, nieoczekjwyame uderzenie poli- 
tyczne, 

Daiecy jesteśmy ud cieszenia się Z 
kłopotów niem'eckich, Chodzi o cele 
całkiem praktyczne i zbożne, o $o, by 
wreszcie zmusić Niemcy do zerwania 


dziernika, nie‘ zachodzi bowiem żadna 
kanieczność zwałania Sejmu w termi- 
| nie wcześniejszym, aniżeli to przewi- 
! dują postanowienia Konstytucji, Zatem 
należy oczekiwać, że prace parlamen- 
iame będą podjęte dopiero w ostatnich 
dmiach pażdziernika. 

Głównym przedmiotem obrať be- 
dzie preuminarz budżetowy na rok 
1929/30) a niezależnie od tego będą 
rezpatrywine projekty zmian Konsty- 
ineji, o których już tyle dzisiaj ' się 
mówi i pisze, przyczem  posłoryje u 
lrzymują na zasedze konkretnych in- 


Od 6% m nowy pro- 


zjią 


„RBARET i BAR „BELMONT 


twów, 
Koś luszki 1. 
róg Sykstuski j. 


zżamorską mob! 


Wyrok Trybunału haskiego 


| sram at ak viny 
w snraw'ę 
SUMĘ ODSZKODOWAŃ USTALI 
} 


ODRZUCENIE SZEREGU 

Haga, 14 września. Ogłoszono 

| wczoraj wyrok wstępny Trybunału 
sprawiedliwości 
w sprawie chorzowskiej. Wyrok 
ten, który zapadł 9-cioma głosami 
przeciwko Irzem, stwierdzając nic- 
kwestjenowany w zasadzie przez 
rząd poldki obowiązek zapłacenia 
odszkodowań wskutek wywłaszcze 
nia zakladów chorzowskich, posta- 


nawia wbrew żadaniom niemiec- ` 


kim, obliczyć odszkodowanie na 
siębiorstwa, zamiast — jak żądały 


Niemcy — osobnego obliczenia szko 


międzynarodowej , 


Ch zawa. | 
OSOBNA KOMISJA EKSPERTÓW 
ŻADAŃ NIEMIECKICH. 
dy dla każdej ze spółek, co mogło- 
by doprowadzić do podwójnego od 
szkodowania. Odszkodowanie nale- 
żeć się będzie rządowi niemieckie- 
mu, zamiast, jak on żądał, wpłace- 
nia do Deutsches Bank, na rachu- 
nek obu spółek prawnych. Trybu- 
nał odrzuca pozatem cały szereg 
żądań niemieckich. 

Celem ustalenia wartości przed- 
siębiorstwa Trybunał powołuje 
ekspertów. Na podstawie odpowie- 
dzi eksperlów Trybunał ustali su- 
mẹ odszkodowań i wledy określi 
sposób i warunki zapłacenia. 


Sasowane zech kom sji golnj-ddwczych 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 14. września, (ps) W 
swoim czasie powołane zosiały przy 
prezesie Rady Min. trzy komisje opinjo- 
dawcze: przemyslowa (poseł Wierz- 
kicki), rolnicza (b. wicemarsz Sejmu 

| Poniatowski) i pracy (z b, min. pracy 
Simemem), Komisje te działały za cza- 


sów obowiązywania  pelnamocniciw. 
Zo względu na to, że obecnie istnienie 
‘eh komisyj jest już nieaktualne, P, 
Premier Bartel przystępuje w najbłiż- 
szym czasie do likwidacji wymienio. 
nych trzech komisyj. 
— | — 


do przyjęcia pełnego pokoju, Do nicze- 
so innego nie dążymy. 

W tych dnach rozpoczęły się po- 
nownie rokowania handlowe o zawie. 
szenje wojny celnej. Nauczeni dotych- 
cząsowyemi doświadczeniami nie po- 
suwamy się do zbytniej wiary w ich 
wynik pomyślny, Ale są precedensy, 
któmeby możne uważać za znaki po- 
myślne, pomyślniejsze, niż w poprzed- 
nich próbach porozumienia. Należy tu 
dążenio socjalistów niemieckich do 
rehabilitacji po przaforsowaniu wysoce 
kompromitującej ich uchwały o budo- 
wie pancernika Zawarcie umowy gos- 
podamezaj z Polską byłoby częśc'ową 
ekspjacją za ten praktycznie fatalny 


z polityką agresywną wabec Polaki, 


krok, Jako drugi, pośredni sprzymie- 
rzeniec przybywa genewska mowa 
Brianda, 


Po gwałtownej reabejj, jaką wywu- 
tala. w. Niemczech, wolno wnasić, że 
nie przejdzie bez pewnych skutków 
praktycznych, 


sesja budżetowa Sejmu z końcem października, 


RZĄD NIE PRZEDŁOŻY WŁASNEGO PROJEKTU ZMIANY KONSTYTUCJI? 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


fonmacyj, że rząd Marsz. Piłsudskiego 
nie złoży żadnych projektów w tej 
materji, Sprawa w tem sposób wypły- 


nie ma Sejmie, że Bezpartyjny Blok 
Współpracy w rządem zgłosi odpowie- 


dnie wnioski, 

Na razie Bezpartyjny Blok nie jest 
gotów ze swymi elaboratami. Pazałem 
także inne stronnictwa sejmowe wy- 
stąpią z własnymi projektami zmian 
konstytucji. Klaboraty konstytucyjne 
Jedynki będą gotowe dopiero po po- 
wrocie Marsz. Piłsudskiego, którego 
głes będzie decydujący. 


Í 
RANA MINISTRÓW OWÓWI BTMŻFW. 
ITeleftnem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, lé. września. (ps.) Jak 
już wczoraj donieśliśmy, p. Premjer 
Bartel odbył kilkugodzinną konferen- 
cję z min. skarbu Czechowiczem, przy 
«zem gros konferencji poświęcone było 
omówieniu  hndżetn państwa na r. 
1929/30. Na konferencji ustalane zo- 
stały globalne sumy budżetu państwa, 
Wysokość budżetu na razie zachowano 
w tajemniey. Do wtorku Min. skarbu. 
wygotuje opracowywany obecnie pre- 
| liminarz przedłożenia rządowego, po- 
'zem p Premjer Bartel rozpocznie kon 
ferencje z poszczególnymi ministrami 
w sprawie budżetu i ich resortów. Kon- 
leręencje te mają na celu uzgodnienie 
budżetu poszczególnych Min. ż' cało- 
kształtem budżetu. Z końcem zaś ty- 
godnia przypuszczalnie już preliminarz 
budżetowy na r. 1929/30 znajdzie się 
na porządku dziennym obrad zwołanej 
ad hoc Rady Min. 


ZAKAZ WYPIEKU £HLEBA PSZENNOQ 
ŻYTNIEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 14. wrzęśnia. (ps) Nieba. 
wem ma być ogłoszone ` rozporządzenią 
min. spraw wewn. zakazujące wypieky 
chleba pszenno-żytniego. Zarządzenie po 
wyższe ma na celu przedewszystkieną 
obronę konsumentów przed nadużyciam* 
powsłającemi nu tle zbyt wielkiej zawac 
tości mąki pszennej w pieczywie, a pa 
drugie ma na celu oszczędne obchodzenie 
się z zapasami mąki pszennej, aby unik. 
| nąć jej importu. 
—— 


— 


Nr. 8623 


rozpoczynają się we Lwowie na nowym wspaniałym torze wyścigowym na Persenkówce. 
toru w niedzielę 16 września o godz. 14 30. 


Jazd gościńcem stryjskim, dla pieszych deptaki, 
a oJg: z dworca głównego 0 godz. 13:55. 


„GAZETA PORANNA” z dnra 16. września 1928. 


Pod jakemi warunkami Francja 1 opróżni Nadrenię? 


KOMITET POJEDNAWCZY I KOMISJA RZECZOZNAWCÓW. — ROŻP TRZE NIE ODSZKODOWAŃ NIEMIECKICH. 


Warszawa, 1-. września. (Tel. G. P 
Dennszą z Paryża, że w poglądach fran 


cuskich na rokowania z Niemcami na- : 


l Jziatańh tość] 


} 
$ 
i 


słąpił w ciągu ostatnich 48 godzin zu- ' 


pelny przewrót. Briand złoży na dzi- 
siejszem posiedzeniu Rady min- spra- 
wozdanie. Zdaniem pism paryskich, w 
lonie rządu nie będzie podniesiony ża: 
den prołest przeciwko porozumieniu 
genewekiemn. 

Berlin, 14 września. (Tel. G. P.) 
Prasa berlińska przedstawia obecny 
stan rokowań genewskich jako ro- 
kowań o przygotowanie 
konferencyj, któreby w ciągu pa- 
zdziernika br. podjęły prace w Pa- 
ryżu. Konterencja rzeczoznawców 
zebrałaby się celem ostatecznego 
uregulowania spraw  reparacyj- 
nych. Rokowania toczyłyby sie 
<wóch komisjach, jedna niemiec- 
ka, druga z przedstawicieli Francji, 
Anglji, Belgji : Włoch. Drugim 
punktem miałaby być zgoda Nie- 
miec na utworzenie komisji pojed- 
nawczej o charakterze obserwacyj- 
nym, któraby działała na pograni- 
cznych terenach niemiecko ~ fran- 
cuskich. Nie miałaby lo być żadna 
kontrola, avi żadna komisja woj- 
skowa, leez tylko komisja złożona 
z urzędników cywilnych. Gdyby 
rząd niemiecki zgodził się na zwo- 


lanie tych dwóch konferencyj, mo- | 


carstwa okupacyjne miałyby zarzą 
dzić natychmiastową ewakuację 
drugiej strefy kolońskiej i zobo- 
wiązać się do ewakuowania trze- 
ciej sttefy. 
Berlin, 14. wrzesnia. (Tel. 
ir asa berlińska, przytacza z» 
o paryskim listę 
ia irane skie: 
1. Automatyczne 


e P) 
4 minimalne żąda 


podejmowanie 


Mettrie 
suźcesy 
odnoszą = Lg 


PENALA 


EEK TAK 


Wyłączue zastępstwo na Mało- 
polskę W :chodnią 
P. Miko.asch -- Lwów. 


„Gau- | 


dwóch ' 


wo 
. się na rekompensaty finansowe, 
|} nią jednak 
| charakleru 


ję e «a Kazio ŚM 


- 


SEC: 


przez komisję asd 
ną w każdym wypadku, który stalby 
Fr SR *DODU W Eo ary 
awane] streie nadreńskiej, 

2, Uznanie pe Niemcy niezależ- ; 
ności politycznej Austrfi, i 

3. Rozszerzenie zasady Locarna na : 
granice wschodnie Niem'ec, hez poru- , 
szania kwesti ewentualnych umów 


' pomiędzy Niemcami a Polską. 


1. Gzęściową mobilizacją niemiec- 


! kiego długa reparacyjuego, którahy dz 


ta Frame możność eswubodzenia 
ed częśc: swych długów 
stosunku do Ameryki. 
Nacjonalistycana 
nazywa te projekty 


SR 


KÓW W 


wojen 


nzcryleeka 
niemożliyyemi flo 


pras 


| przyjęcia dła Niemiec. 


Sprawa ewakuacji Nadrenii 


już przesądzona. 
NAGŁY ZWROT W POGLĄDACH FRANGUSKICH NA TĘ SPRAWĘ. 


w: FR 


uwa- 


Genewa, 14. września. 
W kołach delegacji nieniieckiej 
żają w związku z ostatniemi rozmowa- 
mi sprawę ewakuacji Nadrenii za prze- 
sądzoną. Niemcy ze swej strony godzą 
GUZA 
pewne zastrzeżenia co do | 
iunetint pomiędzy ewa- 


kuacją n  załatwieniem rekompensa! ' 


Razyynacia Brianda 7 


| Sprawy 


| giej ewakuacyjnc-wojskowej. 


i francuskiego 


posunęły się tak daleko, że 
mcwa 
wakuacyjnych, jednej finansowej, dru- 
Jedno- 
cześnie dyskutowana jest sprawa kon- 


| troli finansowej do r. 1940, która by 


z form gwarancji dla rządu 
spłaty odszkodowań w 


taby. jedną z 


terminie. 


przewod Rd) LN. 


WYWOŁAŁA ZDZIWIENIE W GENEWIE. 


Warszawa, 14 września. (Tel. G. } 
P.) „Kurjer Poranny“ donosi z Ge- 


newy, że rezygnacja Brianda z 
przewodnictwa w nowej Radzie 


wywołana koniecznością udziału w | 
piątkowej doniosłej radzie gabine- | 
towej w Paryżu wywołała zdziwie- | 
nie w kołach licznych delegatów. 
Przewodnictwo Francji, podczas 
uleobecności Brianda powinien wy 
konywać Paul Boncour.  Przesn- | 


nięcie przewodnietw może pozba- 

wić Polskę przewodnictwa w przy- 

szłorocznej jesiennej Radzie. 
Wypadkami dnia w Genewie 


-- Autobusy miejskie do Persenkówki. 
~- Szczegóły w afiszach 


jest o utworzeniu 2 komisyj e- | 


/ zerwy, 


są: wystąpienie Scialoi w pierwszej i 


komisji przeciwko wzmiankowa- 
niu paktu Kelloga w rezolucji pro 
jektowanej przez prez. Prokope. 
oraz wystąpienie Cushendung na 
pełnej Radzie przeciw Katqgickiej 
Lidze Kobiet. 


Niemiecka pożyczka dla Francji 


6 MILJARDÓW FR. 
Berlin, 14 września. (Tel. G. P.) | 
Bawił tu z początkiem b. tygodnia | 
zaufany wysłannik rządu irancus- | 
kiego, który przeprowadził z przed 
stawicielami największych banków | 
niemieckich rozmowy mające na | 
ceelu wypuszczenie ewentualnej | 
emisji pożyczki dla Francji w wy- 
sekości 6 miljardów franków. 


NA SPLATĘ ODSZKODOWAŃ. 


Pożyczka ta przeznaczona bę- 
dzie na wypłatę odszkodowań tym 
jmieszkańcom Francji. których pre 
tensji z tylułu zniszczeń wojen- 
nych nie zaspokojono doiąd. Po- 
życzka ma być 40-letnia, oprocen- 
lowana na 6 pre. W subskrypcji 
wzięłaby udział Francja, Niemcy, 
Anglja i Szwajcarja. 


Waldemzras aneluje M ck ewicza! 


WILNO — ZDANIEM JEGO -— JEST MIASTEM ŻYDOWSKIEM. 


Gdańsk, 14. gyrześnia. (Tel, G, P9) 
„Baltisch: Presse" zamieszcza wywiad 
swego korespondenta z Wsaldemarasem, 
który «a zapytane, czy Wilno jest 
miastem po!skicm czy litewskiem, od- 
powiedział, że Wilno nie jest polskiem, 
ani też niesłety Jitewskiem, jest to bo- 
wiem miagto żydowskie, Na. uwage ko 


Pn. | Z 


i respendenia że z Wilna wyszedł Mar- 


szałek Pisudski, a niegdyś  idestogja 
Mickiewicza t Słowackiego, odpowie- 


Otwarcie 


Zgłoszonych 150 koni. -- Dla automobili do- 


--  Pociągieni 


MIN. SKŁA ADKOWSKI BAWI JESZCZE 
W MAŁOPOLSCE. 
(Telefonem od naszego korespondenlu 
Warszawa, 11. września, (psi Wbrew 
doniesieniom niektórych pism  stołecz 
nych p. min. spraw wewn. Śkładkowsk 
jeszcze de Warszawy nie wrócił. P. mini- 
ster buwr w Małopolsce wschodniej na 
tercnic woj. tarnopolskiego, gdzie prav- 
prowadza „lustrację. Gen. Sbkładkowsyki 
wraca do Warszawy najblizszych 
dniach 


w 


PE Sz 
SPLONĘŁO MIASTECZKO W WOJEW. 
ŁÓDZKIEM. 

Łódź, 11. września, (Tel. G.: P.) Dziś 
wladze zaalarmowane zostały wiadoma- 
ścią o wybuchu pożaru w miasteczku 
Rozprzy. Miasteczko to w ciągn kilku 
godzin prawie doszczętnie spłonęło. 


POJEDYNEK OFICERÓW 
W WARSZAWIE. y 

Warszawa, 11 września. (05). 
Przed kilku dniami donieśliśmy 0 
hurziiwem zajściu w kawiarni 
warszawskiej „Iltałji” między po- 
rucznikiem a podporucznikiem „Le; 
na tle zatargu o stolik ka; 
wiarniany. Sprawa znalazła obec 
nie epilog honorowy. Dziś w ujeż- 
dżalni szwoleżerów odbyi się poje- 
dynek na pistolety. Ze względu na 
to, że podstawą obrazy było czyn- 
ne znieważenie oficera w mundu- 
rze, warunki byly ostre: dwukrol- 
na wymiana strzałów z pistoletów 
na odleglość 12 m. Kierownikiem 
pojedynku był znany pułkownik 
szwoleżerów W. D. Obydwaj prze- 
ciwnicy oddali po dwa strzaly. 
które jednak chybiły. Przeciwnicy 
rozeszli się bez podania sobic dłoni. 

pon , 

KONFERENCJA CZICZERINA 

W PARYŻU. 

Wiedeń, 14. września. (Fol (r. I 
Jak donosi prasa z Paryża, Cziczenn 
ma zamiar przybyć do Paryża, celem 
cdhycia konferencji z Briandem i Pom- 
carem w sprawie stosunków miedzy 
Francją a Resją sowiecką. Cziczerin 
będzie wyposażony we wszystkie peł- 


| nomocnictwa. 


-e e 
KELLOG STARA SIĘ O UZNANIE 
SOWIETÓW, 


{Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 14. września. js. W 
(dle «lpniesień z Nowego Jorku, sekr 
arz stanu Kellok i senator boru czy- 


| Jesi to konieczne 


dziął Waldemaras, że Mickiewicz byl . 


poeta litewskim (!). Wreszcie oświad- 
czył, iż kwestia wileńska, musi. bsć 
uregulowang przy pomocy konferencji. 
w kiórej wziglabv udział Rosja soje- ` 


nią obecnie zabiegi u swego rządu, aby 
Stany Zjednoczone uzuały Sowisty 
wzełodu, 
przystąpienie Sovjelów do paktu prz 
rtwwojenneogo stweorzylohy nową sv- 
tuację. przyczem uznanie Sowietów 
iest kamierznośnria. 


z logo Z | 


O WÓZ TRZEN 


TAPETY. MATERJE MEBLOWE. DYWANY 
w DajwięEkszym wyborze poleon 


Miczalęg | Margulies 


Lwów, nl- Jagiellońska 85. 74%]: 


Btr. 4 
Z żałobnej karty. 


ZGON ŚP. LUDWIKA MASŁOWSKIEGO 
móstora dziennikarstwa polskiego. 
Lwów, 15. września. 

(-—) Wczoraj zmar! w Bydgoszczy wé- 


„GAZETA PORANNA” z dnia 16 wrześniu 1928. 


Smakosze! 
Dziś mię (zy godziną 3-S-mą każdy będzie 
skosztować i przekonać się, że 


mógł bezpłatnie 


terán i nestór dzieńnikarstwa pólskicgó , tylko orya rinalne likiery 1 


Łedwik Masionski, w wieku: ĝi Tat. 
Urodzony w Ilorodyszczach w r. 1847 
tkóńczył studja w Paryża I Zurychu, 
poczem w tr. 1875 przeniósł się do Kra- 
kowa, gdzie wydawał , Bibljotekę przy- 
rodniczą”. 


szy czas reprezentował w publicystyce 
pólskiej kierunek pod względem społecz- 
nyti mnie radykalny, Nastepnie w prze- 
konaniach śp. Źmarłego nastąpiła ewolu- 
cja, kórej skutkiem bylo zbliżenie się do 
ulMeskśtolickiegó i kóńserwatywnegó świa 
topógłądu. W zwiążku z tem śp. Masłów 
ski stał sią przedtniotett zjadliwej a dłu- 
gi czas trwzjącej kampanji; prowadzónńej 
ptżez poprzednich zwolenników t wy» 
ZAAWCÓW £ obóżu radykalnego, Mimó tö 
piżekonńańioi konserwatywnym i Katoli- 
cki pozostał wierny do końca życia. 
Znany był ze śwej olbrzymiej witdzy 
przyrodniczej i Hlozoficznej, oraz niezwy 
kiego talenta póablicystycznegć. Redago- 
wane przeżeń pisńia były zawsze praw- 
dziwemi szkółaini młódyci Rei 
gdyż śp. Zmatły posiadał także niezwy. | 


wiy dar odkrywania mitdycćh talentów | 


publicystycznych i dziennikarskich, toż- 
wijania teh i ksztalcenia, W historji pti- 
blicystyki i dziennikarstwa polskiego w 
dawnej Galicji śp. Masłowski zajmuje 
jedno z nafbśrdziej póćźćsnych miejsce. 

W latach niłodzićńczych brał wdział 
w pówsiańia pólskiem w 1863 r.. a po 
przeniesieńiu się dó L«uwa redagował 
tutaj konserwatywny „Przeglądć, Po woj- 
nte przeniósł stę dó Bydgószezy, gdzie 
prźeż pówień czaś kićrówał redakcją 
„Dzłetńnika Bydgoskiego”, pocżem wycos 
fat siłę z dźziennikarsiw. 


KŁ ZN À 
P. Ministe r Maysztowicz 
we Lwówie. 
Lwów, 15. września. 

(sj Jak się dowiadujemy, w dniu 
dziśiejsżym przybywa do Lwowa min, 
sprawiedliwości p. Meysżtowicz, który 
ódbędzić szereg konferencji z prezes- 
ri pósżczególnych działów  sądaw- 
nictwa w sprawach organizacyjnych i 
ustrojowych. Zabawi tu dò poniedział- 
ku, a zamieszka W województwie. 

z 

KRESZTOWANIE REDAKTORA 

„ROTE FARBNE". 

Wiedeń, 14. wiześnid. (Tel. G. P) 
Węsórjsży numer „Roto Faline" zo 
stal slióniiskowatty, 4 odpowiedzialny 
redaktor Erwin Zuckef aresztowany 
pod zarzutem zdrady stanu, popełnio- 
nej przez podburzanie do wóiny do- 
mowej. 

— -0 - 

BENESZ LAUREATEM NOBLA? 

Burlia, 14. września. (Tel, G. P) Że 
Stokholmu donoszą, żć tajwiększe wi- 
doki dżyskańia magrody pokojowej 
Nóbla w roku bież. tia pódobno cze- 
chóstówacki min. spraw zagt. Benesz. 

—00— -— 
BAUKAKTAS NIECHCE ZASTĘPOWAĆ 
WALDEMARASA. 
(feiefótem öd naszego kótesporndelita.) 

Wauńszawa, 14. września. (psj Z Ków- 
na donoszą, że min. spriów wójśk. żeń 
Daukantas, który na czas nieobeeności 
(Waldemaerasa prówadził agendy prótnje- 
rówskiłej zter$gnówał z tegżó óbowiśzku. 
Prasa litewska nie przynośj bówodów tej 
tózygnacji. Obecnie p. Waldemarasi zst- 
słępuje nita. skafbu, 


! 
| 


| 
| 
|; 


są nieprześcignione w swej 


wstąpi do lokalu firmy [ARJ "M BIŁŁIANT il. MAE. GK 21. 


Śp. Masłowski pletwszy przełóżsł na : 
język polski dzieła Darwina i przez dłuż- i 


Słynny 0SZiśt--manfah Teichmann 


NACIĄGNĄŁ SZEREG KUPCÓW POD POZOREM DOSTAW, 


Lwów, 15. września. 


(-—) Znany na lwowskim bruku 
Tcichman, który regularnie co dwa 
miesiące dopuszcza się nowych oszustw 
i dostaja się do kryminału. po osluimiem 
obuszeżeniu więzienia lwowskiego wy- 
jechał ma gościnne wysłępy do Stani- 
sławowa, gdzie dopuścił stę masowych 


rj 
| 
| notoryczny oszust i maniak Henryk | 
| 
| 


wódki 
ss 


jakości i smaku, 


jeśli 


oszustw na, wzór swoich lwowskich 
kawałów. Przedstawił SĘ on tam jako 
Roman Starczewski, magazynier woj- 
skawy i pod pozorem zbierania mamó- 
wień da magazynów wojskowych, 
wyiudził od szeregu kupców rozmaite 
kwoty. Wreszcie powmęła mu się nogo 
- zosłał Om areszwowany i odstawiony 
do sądu, 


Wandalszi najazd Chłopsiwa W GhGrAWIE 


n* st:w tsmtelszej cukre wai, 


AKTEM DZIKIEJ SAMOWOLI PODCIĘTO TEGOROCZNĄ KAMPANJĘ CU- 
KRÓWNI. 


Lwów, 15, wrze. 

(—] Ż Chodórówa nadeszły wczoraj 
ranó do Lwowa wysóce niepokojące wie- 
ści 6 zajściach, które mogły mieć niepo- 
żądańt następstwa. Oto gmina Chodorów 
i Wółczatycz, na których terenach znaj- 
dują się zabudowania cukrowni chodo- 
rówskiej, ód kilku iat toczy spór z éu- 
krowńią o spuszezetie stawu i ususzenie 
pól. Zarząd fabryki stoi na stańówisku, 
że stawy są bezwarunkowo konieczne do 
prowadzenia cukrowni i na żądanie tych 
gtin zgodzić się ńic może. Zresztą spra- 
wa ta jest przedmiotem sporu sądowego. 

Nagle wczoraj wieczorem za namową 
jakichś ciemnych indywidnów, tłum wło- 
ścian liczący okóło 400 osób, złożony 
głównie z kobiet i dżieci, nie licząc się | 


z tem zupełnie, że za kilka dni rozpo- 
czyna się kampanja cukrowa, udał się 
nad slaw i tam demonstracyjnie żniszczył 
doszczętnie śluzę rzeczną tak, że wóda 
wraz ż rybami została wypuszczona. W 
ten sposób wieśniacy spowodowali, że 
uruchomienie cukrowni w najbliższych 
dniach napotkało na poważne prže- 
szkody. 

Na miejscu awantur żjawiła się poli- 
cja pow. bóbreckiecgo i chodorowskjego 
celem utrzymania porządku. Jak się spra- 
wa w dalszym ciągu rózwińie narazie 
niewiadomo. W każdym razie należy zà- 
znaczyć, że tego rodzaju „samosądy* są 
niedozwolone i absolutnie muszą ustać, 
a Sprawa nieryforycznie może być zała- 
twiona tylko w drodze wyroku sądowego. 


Pani Perla Kró! falsz Niissenholz 


w lezwvła jak reziuszona lwica w ' branie nutru. 
N n KET W WIĘZIENIU NIEWIASTA NIE MOŻE ZREZYGNOWAĆ 


PULTYWÓWANIA SWEJ PIEKNOŚĆI. 


—POGROMIŁA KLUCZ- 


AB 1 DWU POSTERUNKOWYCH, ALE WKOŃCU ULEGŁA MÉ- 
SKIEJ PRZEMOCY. 


Lwów, 15 wrześniń. 

(—) Przed kilku dniami żamie- 
śćiliśmy sprawozdanie z rozprawy 
sądowej przeciwko niebezpiecznej 
złodziejece sklepowej Perli Król fal-' 
se Nitssenholż z Warszawy, która 
w maju br. popełniła kradzież w | 
sklepić fithy „Bijou“ przy ul. Le- 
gjonów, a ścigana usiłowała zbiedz 
autem, lecz została ujęta. Dnia 8 
bm. starięła ona przed sędzią Łycz- 
kowskim, kióry zńsądził ją na dwa 
mięsiące więzienia. 'Wobce zaslosó- 
wania amnestji kara została umo- 
rzona. Z sali sądowej odstawiono 
p. Perlę dó aresztów policyjnych 
celem odszupasowańia do micjsca ; 
przynależności. 

Tutaj Perla Król wywołała zaj- 
ście, klóre ją ponowńie w dniu 


Nowa Pin dws! W Kawiermi REZLAMA” 


wczorajszym sprowadziło przed o- 
blieze sędziego. Oto gdy wedle o- 
bowiązujących przepisów i insiruk 
cji klucznik aresztów policyjnych 
zażądał od niej wydania wszyst- 
kich posiadanych przedmiotów, 
ććlem zloženia ich dó depozytów, 
aresziahlka nię chciała oddać pu- 
dru i wywołała awantitrę, przy- 
czem rzuciła się na klucznika, któ- 
rego pobiła. To samo zróbiła ņa- 
slępnie z dwoma posterunkowymi, 
którzy zwyciężonemu  klucznikowi 
przyszli z pomocą. Mimo, że biła, 
wierzgała, drapała i gryzła, w koń- 
cu zdołano ją ubezwładńić i na- 
tychmiast odstawiono do więzie- 
nia przy ul. Kazimierzowskiej, 
wraz z domiesieniem karnem o 
gwałt publiczny. 


ULiG 
SZ JNOCHY 5 


Öl 6b. m. codziennie Przedst w enla Kabaretówe z udzia- 


łem ulubionej trupy „LILIPUTÓW:”. 


roczątes přogramu © godz. 


10:30 wiecz. Wst;p wolny. 
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I nek, uchylających się od kontroli 


| budki nr. 267. 
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Nr. £E23 


Za ten czyn właśnie odpowia- 
dała ona przed sędzią Świerczyń- 
skim. Oskarżona broniła się tem, że 
to ona została zaatakowana i pobi- 
ta, sama zaś zachowała się biernie. 
Wobec tego, że na rozprawie nie 
jawil się jeden ze świadków, cędzi» 
odroczył rozprawę do środy., 


Ouława na córy Koryntu 
Lwów, 15, września, 

(—) Prawdziwą plagą życia nocne- 
gó naszego minsta są roje niewiast lek- 
kiego amtoramenta, które w nocy wprost 
nie pozwalają przejść  przechodn'om, 
a ponadto Ściągają liczne zastępy apa- 
szów i wszelkiej hołoty, Wczoraj wie- 
czorem funscjonarjusze brygady sani- 
'arno-obyczajowej przeprowadzili w 
śródmieściu obławę, przyczem na ul. 
lutowsk.ego ujęto około 30 koryntja- 
le- 
karskiej iub uprawiazących kryty nie- 
rząd. 


Góra piaskowa zasypała 
robotin ka. 


Lwów, 15. września. 

(—) Przedwczoraj w południe w Mi- 
kołajowie pow. Żydaczów, robotnik Mi. 
chat Melnyk z Drohowyża został zabity 
przez usunięcie się góry piaskowej t. zw. 
Łysa Ścieżka. Winę wypadku ponosi 
dzietżawca wspomnianej góry, zam. w 
Mikołajowie. 


rana i 


Rzuciła sę hd pociąg, 


Lwów, 15. września. 

(—) Wczoraj wieczorem o godz. 8.30 
pód pociąg nr. 1012. idący z Podhajec, 
rzuciła się w okólicy Podzamcza koło 
młoda dziewczyna, jak 
później ustalono zwąca się Kazimiera 
Miszczyszyn (ul. Kopcowa 2). Jak świad- 
czy znaleziony przy niej Hist, desperatka 
nosiła się óddawna z żamiarami samo» 
bójczemi. 


Z, W 
Zwrct op'at szkclnych za 
d: eci pracown. państw. 
(Od naszego korespondenta.) 
Warmiaya, 14, września, 

Prezydjum Rady Mn. wyslosomato 
akólnik do wszyskich władz i wrze- 
dów, zarządzający zwrot opłat w pry- 
watnych szkołach średnich  zawodło- 
wych i artystycznych za dzieci praco- 
wników państwowych na rok szkolny 
1928/29 na podstawie podań interesne 
wanyoh pracowników, 


c TĘ 


KONKURS ARTYSTYCZNY NA OBRAZ 

GŁÓWKI KOBIECEJ 

Oglasza za pośrednictwem Zachęty Tow 

„ELIDA". 

: Lwów 15 wrześńia. 
Za póśredtietwem Towarzystwa Zachę 

ty Sziuk Pięknych w Warszawie ogłasza 

Towarzystwo „llida“ komktuis na „braz 


vięknej głowy kobiecej z nagrodami nu 
sumę zl. 42.000 (I. magroda 6.000 2}, T. 
nagroda == 4.000 zł. i IM. nagroda == 
2.000 zł.) 


Warunki konkursu: Wykonanie obra- 
zu barwne, dowolńą techhiką; wymiar ô- 
brazu dowolny, pożądana nóturalna Wiel- 
kość głowy; prace nagrodzone stają śię 
własnością inicjatorów konkursu, lecz bez 
prawa reprodukcji; chraży nin mogą bić 
podpisane, lecz pówihny być opatrzoną 
godłem, które wińńo być utmieszćżóne Tó4 
wiag na zapiaczętowańaj kopercie, zawią 
rająceji imię, tazwisko i adres autóm; ter- 
Zachę- 
Mala- 


mih dostarczenia obrazów do Tow.: 
ty Sztuk Pięknych (Warszawa, pl. 
chowskiegó 8) 1. grudnia r. b. 
Skład Sądu Konkursowego, do którego 
zaprószeńi są tajwybitniejsi attyśćl pol- 
scy z Wafsżiwy, Krakowa, Lwowa, Po- 
znańia i Wilna, będzie ogławzony później. 


Nr. 8623 


„GAZETA PORANNA" z dnia 16, wrześmia 1928. 


Str. 5 


Ukraiński paroch-unc 
lekceważy władze. 


SKANDALICZNE ZAJŚCIE W TURCE NAD STRYJEM. — PODBURZONY 

SKIEGO TŁUM UDAREMNIA EKSMISJĘ. — POSTERUNKOWI W OPRESJI. — PO ICH ODDALE- 

NIU SIĘ TLUM PONOWNIE OSADZIŁ PAROCHA W LOKALU „SELANSKIEJ BURSY“ 
NAPAD NA DOM ADWOKATA, PREZESA BURSY. 


Turka n. Stryjem, we wrześniu. 

Do czego doprowadza powojen- 
ie rozwydrzenie ludności na tle 
agilacji partyjnej, Świadczy na- 
stępujacy fakt, który miał miejsce 
7 bm. w Turce n. Stryjem (woj. 
stanisławowskie). 

Administrator parafji gr. kal. w 
Turce (liczącej przeszło 5000 dusz) 
mąż zaufania ukr. Unda, zobowią- 
zany był przez sąd do opróżnienia 


(Od naszego korespondenta). 


| niewiadomo, Jednakże takie bezwzglę- 
| dne lekceważenie zarządzeń sądowych 


przez stronników ks, Kalbamowskiego, 
wywołało niebywałe oburzenie w sfe- 


| rach prawniczych i zgorszenie wśród 


zajętych przez niego przemocą w | 


czerwcu 1927 ubikacyj w domu 
ruskiego Tow. „Selańska Bursa“ 
Gdy wzbraniał się to uczynić, Za- 
rząd Bursy zażądał interwencji są- 
du. Sąd zczwolił na egzekucję 
przez przymusowe usunięcie ks. 
Kabarowskiego z domownikami i 
ruchomościami. Egzekucję usilo- 
wano wykonać trzykrotnie, jednak 


za każdym razem sąd wskutek zmy _ 


ślonych skarg opozycyjnych ks. 
Kabarowskiego wstrzymywał wyko 
nanie egzekucji. Dopiero na skutek 
rekursu sąd okręg. w Samborze 


zmienił uchwałę sądu pow. w Tur- 


ce. Nareszcie 7 bm. po raz czwarty 
przystąpiono do eksmisji ks. Kaba- 
rowskiego. 

Uprzedzeni o tem stronnicy księdza. 
zebrali się w liczbie około 100 osób w 
celu przeszkodzenia gwałtem eksmisji 
księdza-Ukraińca: Wskutek groźnej po- 
stawy tuma, organ wykonawczy Sądu 
zażądał pomocy policji państwowej. 
Przybyło 3 posterunkowych. Ta asy- 
stencja okazała się za slaba, gdyż U 
kraińcy uderzyli 

w dzwony cerkiewne 
i zaczęli zwolywać ludność w celu sta- 
wiamia gwałtownego oporu władzy. 
Jeden z posterunkowych  przyparty 
przez tłum do bramy, zmuszony był 
dać wystrzał w powierze. Dopiero po 
przybyciu dalszych 5 posterunkowych 
udało się przeprowadzić egzekucję i lo- 
kal oddać zarządowi bursy. Mimo to — 
po odejściu organów bezpieczeństwa 
— niewiadomi sprawcy 
wyrwali kłódki 


1 przemocą wnieśli napowrót ruchomo- 
ści ks. Kabarowskiego. Ulrainiec nada! 
zamieszknje lokal  rnskiego towa- 
rzystwa. 

Winni tego zajścia zostaną póciąg- 
nięci do odpowiedzialności za bunt 
naruszenie miru domowego, zbiegowi- 
sko i przeszkadzamie w  urzędowanin. 
Wobec tego, że zarządzenie sądowe — 
jakkolwiek wykonane — zostało po- 
tem udaremnione, zarząd bursy zażą- 
dał od starostwa w Turce ochrony na- 
ruszonego stanm posiadania: 

Jakie będzie orzeczenie Starostyya, 


Ettingera „RHINOSANŃN* 
(M. S. W. Nr. rej. 924) 
usuwa pewnie i szybko 

KATAR NOSA 


oraz nadmierną wydzielinę śluza, spra» 
wiając ulgę w oddychaniu. 
Wytwórnia: 
Apteka Mr. Mm. Ettingera wo Lwowie, 
Do nabycia wo wszystkich aptekach. 


spokojnej ludności: 

Ks, Kabarowski, jako zawzięty un- 
doxyiee mie chce dypuścić do otwarcia 
ruskiego pensjonatu S. Bursy i mie 
choe ustąpić, co jest źródłem licznych 
procesów i 

gorszących zajść. 

Wobec legu, że 7, bnr, stało się za- 
dość prawu, choć na krótko, stronnicy 
ks, Kabarowskiego — chcac się pom- 


DAJNIEWICZ SKAZANY NA 2 lala W 


| moralnej zgniliżnie, gdyż pewna część 


KS. KABAROW- 


PRZEZ 
— NOCNY 


ście za doznamą moralną porażkę, u- 
rządzili 9, bm. po 3-cilej godzinie nad 
ranem bestjalski napad na dom prezesa 
i pełnomocnika 5, Rursy adw. dra So- 
chackiego w Turce. Kilku chuliganów | 
wybiło szyby, rzucając do mieszkania | 
kamienie wagi po 1 kg. Jedynie szczę- | 
Ściu przypisać należy, że dr, Socliacki 
z rodziną uszedł śmierci, | 

Wogóle lurwa jest z dawien daw- 


na „sławną”* dzięki hbandytyzmowi i 


ludności każdy środek do wywa!łczenia 
swojch rzekomych praw uważa za 
dozwolony. | 


„KIN 


kompletne 


od zł. ŚĆ 
.3 


LWów, 3-39 Maja 17a, 
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TAJNA ROZPRAWA. — PRZEMÓWIENIE PROKURATORA I ORYGINALNA REPLIKA OBROŃCY. — SĘDZIOWIE 
PRZYSIĘGLI ORZEKLI WINĘ SAJKIEWICZA JAKO WSPÓŁDZIAŁAJĄCĘEGO W WYSTĄPIENIACH ANTYPAŃ- 


Lwów, 15,. wrześmia. 
(— Wezaiaj po całodzjennej rozpra- 
wic © godzinie w pół do (rzeciej zapadł 
wyrok w sprawie Piotra Sajkiepwicza, 
oskarżonego o kierowanie działalnością 


, ukraińskiej organizacji wojskowej, oraz 


redagowanie i kaporlowanie 

tejże organizacji p. te „Surma“. 
Na wslępie wczorajszej rozprawy 

odczytano dalsze akta. sądowe, poczem 


orgemu. 


na wniosek prokuratora  zarządzono 
tajność rozprawy, celem  odczyłtania 
zawinioskowanych przez prokuratora 


artykułów „Surmy“, ziejących niena- 
wiścia do Państwa Polskiego i nawo- 


Atak rodziny Kirschingerów 


na narę vosterunkowveh 


DOBROCZYNNA AMNESTJA UWOLNILA WINOWĄJCÓW OD NIE 
CHYBNEJ KOZY. 


Lwów, 15 września. 


(—) Przed sędzią Łyczkowskim | 


slanęla onegdaj rodzina Kirschin- 
gerów, złożona z braci Adama i Ze 
nona, oraz matki Julji, oskarżona 
o gwałt publiczny popelniony na 
osobach funkcjonarjuszy  policyj- 
nych. Oto 22 maja br. wymieniona 
rodzina wywołała na ulicy w Za- 
marstynowie awanturę pvlączoną z 
bójka. Gdy pojawili się dwaj po- 
sterunkowi, Edmund Runge i Jó- 
zef Pers, Kirschingowie poczęli im 


Kochani bracia Kochanowie 


PRZY POMOCY KOCHANEGO OJCZULKA 
POGROM POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


Lwów, 15 września. 

(—) Wczoraj nad ranem dwaj 
fuukcjonarjusze policyjni post. 
Skop i Trzezalski przybyli do mie- 
szkania dozorowych złodzieji 
dwóch braci Józeta : Mieczysława 
Kochanów, celem stwierdzenia, czy 
są w domu. Gdy tunkcjonarjusze 
ci weszli do mieszkania, złodzieje 
Doczęłi obu lżyć, a ojcieć ich Józel 


l] 


STWOWYCH, 

lujących do rewołucji zbrojnej, oraz do | 
zdrady w wojsku, 

Po ukończeniu wszystkich czytań, | 
przywrócono jawność rozprawy, Wobec 
cdrzucenia pnzez Trybunał szeregu 
wniosków, zamknięto postepowanie do- 
wodowe i głos zabrał prokurator, który 
w przemówieniu swojem przedstawił 
oskarżonego, jako niebezpiecznego dla 
Poiski osobnika, Obrorica dr. Szuche- 
wycz wygłosił krótkie przemówienie, 
kończąc je zwrotem następującym: 
„Ręczę wam, Panowie sędziowie przy- 
sięgli, że gdyby na waszych lawach 
siejział dziś obecny dm p. Prokurator 


stawiać opór oraz słownie i czyn- 
nie obu znieważyli, wobec czego zo 
stali oskarżeni o zbrodnię gwałtu 
publicznego. 

Na wniosek obrońcy dra Ży- 
wickiego odnośnie do Zenona i Ju- 
lji Kirschingerów, wobec tego, że 
ewentualna kara podlega amnestji, 
sędzia uwolnił oboje bez rozpatry- 
wania sprawy, zaś co do Adama 
Kirschingera, który się nie zjawił z 
powodu choroby, rozprawę odro- 
czono, 


| 

| 

| 
CHCIELI URZĄDZIĆ | 
wybiegł na strych i począł krzy- | 
czeć do posterunkowych, by na- | 
tychmiast wyszli, bo inaczej grozi 
im śmierć. Na poparcie swych | 
słów trzymał w ręku karabin bez | 
łożyska.  Posterunkowi oddali w | 
górę dwa strzały. Korzystając z za- | 
mieszania Józef Kochan zbiegł, zaś | 
dwu jego synów oddano do aresz- ! 
tów policyjnych. | 


i więcej jemn podobnych (1) osób, to. 


. zapaddby werdykt uniewyinniający me- 


go klijenta“ (7), 

Po resume przewodniczącego po- 
alawiono sędziom przysięgłym pytanie 
główne w kierunku zbrodni z § 58 
u. k. celem dania odpowiedzi, czy 0- 
skarżony winien jest, że jako kierownik 
U. O. W. był sprawcą i Tmiojatorem 
wielu aktów antypaństwowych, oraz 
następnie pytanie dodatkowe w razie 
zaprzeczenia pytania pierwszego, czy 
osk. winien, że jako kierownik U, O, W. 
współdziałał w tych aktach. Wreszcie 
pytanie trzecie ewentualne, czy oskar- 
żony, jako redaktor „,Surmy', której 
treść godzi w najżywotniejsze interesa- 
polskiej państwowości, przyczynił się 
do szerzenia idei wrogich Pańestwn. 

Sędziowie przysięgli po naradzie, 
(która raz przerwama była stwierdza- 
niem identyczności osób uwidocznio: 
nych na zdjęciu fotogr., znajdującem 
się w aktach sądowych, a mieszczącem 
m. i wybitnych działaczy U. O. W. jak 
Atamańczuk, Werbieki, oraz osk. Saj- 
kiewicz) ma mytamie pierwsze powie- 
dzieli 5 głosami „tak“, siedmioma gło- 
sami „nie“, Na pytanie drugie 9 „tak“, 
3 głosami „nie. Wobec powyższego 
werdyktu Trybunał po naradzie wydal 
wyrok, skazujący Piotra Sajkiewicza 
za współudział w pracach U. O. W. na 
dwa łata ciękiepo więzienia z wlicze- 
niem aresztu śledczego. Wobec wyso- 
kości kary amnestja nie została zasto- 
sowaną. Oskarżony wyrok przyjął. 

—=D0— F 


Pożar tartaku. 
w Krechowicach. 


ILwów, 15. września. 
(—) Z Doliny donoszą, że przedwczo- 
raj wybuchł w Kręchowicach w tartaku 
własności Spółki drzewnej „Dolina“ gro- 
Żny pożar, klóry zniszczył całą halę tar- 
taczną. Przyczyny pożaru, jak również 
powstałej szkody narazie nie ustalono. 
skat ja 


liag 


Z TEATRU. 


Występ Ady Sari w „Lakme“, operze 
L. Delibesa. 
Lwów, 15, wrześn u. 

Nadzwyczajny sukecs [ret 
rzewnej kantyleny Ady Suri i wirtu- 
ozowskiej kołoraturv tej wybemnej wy- 
konawczyni parji Lakmé, powodzeniu 
łowurzyszące n.eklórym kreacjom na- 
szych urtystów opery, sraz zachwyty i 
nastrój chwilami nawet entuzjastycz- 
ny wwysprzedanym amfiteatrze 
lak mmożnapy «kreślić w krótkości prze- 
bieg bardzo udatnego czwartkowego 
wieczoru w Teateze Wielkim, Wysoki 
artyzm wokalny Ady Sawi zajaśniał po- 
„nownie w pelnym blasku, a pantja Lak- 
më w czarującem, melodyjnem ji nie- 
zwykle uduchoryijonem dziele Deiibes'a 
nastręczała ku temu aż nadto sposobno- 
ści, że tylko wspomnę o pełnych egzo- 
tycznego nastroju arjach, o prawdziwie 
„eterycznym'” duecie z Maliką, o du- 
elach z Geraldem, a przederyszysikiem 
o imponujących popisach koloraturo- 
wych w If, akcie, które wywołały 
mnóstwo rzetelnie zasłużonych, a nie- 
ustających oklasków. Warużemia odnie- 
sione omegdaj pozostaną dzięki wyko- 
mawczyni partji -Lakmć długi czas w 
pamięci słuchaczów, 

Pisząc o plusach wieczoru w calo- 
ści udatnego, nie wypada też pomjnąć 
zasług artystycznego kierownictwa (p. 
J. Lehrer), umiejętnej reżyserii i na- 
szych sił wokalnych, które — zależnie 
od głosu, talentu i indyyydduuiności — 
dostrofly się do poziomu wzorowej in- 
temprelacji Ady Sari w większym lub 
mniejszym stopniu. A często były to 
tylko. starania młodych adeptów sztuki, 
jak np. obdarzonego wybitnie pięknym 
głosem p, E, Bendera, który przy dal- 
szej precy będzie mógł z czasem repre- 
zantoyać z większem jeszcze pówodze- 
niem dramatyczną postać bramina Ni- 
kałanty. Mimo emisji głosu, z którą 
mimo najlepszych chęci, nigdy nie mo- 
że się sprawozdaywy<a pogodzić w valo- 
ści, miał p. Uranciszek Bedlewicz w 
roli Geralda: (zwłaszcza w ostatnim 
akcie) dużo szczęśliyyyci momentów, 
Z wykwintnem zrozumieniem  adśpie- 
wala p. J. Pankiewiczówna partję Ma- 
liki, postać Hadjego odtworzył dosko- 
nale p. T, Łowczyński, a bez, zarzutu 
wywiązali się z mniejszych rół panie J, 
Okońska, M. Popowiczówna, oraz p. 
R. Cyganie. 
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FEJLFTON „GAZ. POR" z 16. IX. 1928. 


GLAUDE FARRERE. 


człowiek, które j0 zab łem 


Zabiłem go 15 października 1917, w 
pobliżu Chemin des Dames w małym oko- 
pie, ledwo otwarlym, w rodzaju tych, któ- 
re podczas wielkiej wojny nazywano 
„punktami wypadu”... Przyponyinacie so- 


bie owe rowki glębokie na metr, a o mniej. 


szej jeszcze szerokości, które wydrążano 
możliwie blisko limij nieprzyjacielskich, 
aby zatrzymać piszed bitwą pierwszą falę 
ataku. 
Tam 
CUZA. 
Historja bardzo prosta. Bylem kapita- 
nem i mialem zostać majorem. Nudzi- 
lem się, nikt nie może mieć pojęcia. do 
jakiego stopnia, z wyjątkiem tych, którzy 
ze mną tę nudę dzielili. Nieprzyjaciel lo 
drobnosika w porównaniu z nudą, fem- 
bardziej, że miałem nieszczęście należe- 
nia do oddziałów wyborowych, to znacz/ 
takich, które atakowały, ale nie obsadzu- 
ły okopów Atakowano zaś rzadko w cza- 
sie wielkiej wojny, może dwa razy na 
kwartał, & przez resztę: czasu „oddziały 
wyborowe pozostepaly w rezerwie, roz- 
mieszczone na tyłach. Nieznane im było 


to zabiłem człowieka. Fran- 


powolne konanie pierwszych lini, znaly 
zato nudę. 
Dowódca robił co mógł, aby nas z 


„GAZLsA LULANNA 


? WEB G, WMEĘ o 


i Nowy akt samowoli baronów węglowych G. Śląska: 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


017 bm. węg el dra 


Leje 0 250 Zł. na tonnie 


CZYNNIKI RZĄDOWE WINNY POSKROMIĆ DORAŹNIE TEN OBURZA- 
JĄCY I NIEUZASADNIONY ZAMACH NA KIESZENIE UBOGIEJ LUDNOŚCI. 


Lwów, 15. września. 

(—) Wczoraj rano lwowski ku- 
piecki świat węglowy zostal zasko- 
czony alarmującemi depeszami z Gór- 
nego Śląska od właścicieli kopalń, Zza- 
wiadamiającemi o nowej, zgoła nie- 
oczekiwanej podwyżce cen węgla o 
25 zł. na wagonie, czyli o dwa i poł zł. 
na jednej tonnie, z tem, że podwyżka 
ła obowiązuje jnż z dniem 17. bm., tj. 
w poniedziałek. 

Jeżeli się zważy, że ta niespodzia- 
na podwyżka zarządzona została wla- 
snowolnie przez baronów węglowych, 
zgola bez żadnego uzasadnienia, w 
przededniu pełnego sezonu węglowego, 
lo musi się dojść do wniosku, że tego 


rodzaju eksperymenty, które godzą w 
pierwszym rzędzie w ubogie szerokie 
masy, a nię mniej i w handel i prze- 
mysi, muszą wywołać oburzenie, a za 
ragem należy się domagać wkrocze- 
nia odpowiednich czynników. 
| Podwyżka ta wywołała lem wick- 
sze zdumienie, ponicważ nic nikomu 
| nie wiadomo, by w ostałnich dniach 
podrożała robucizma, która słanowi re- 
| gulator cen węgla. Gharakterystycz- 
nem jest, że podwyżkę tę zarządziły je- 
dynie koncerny górnośląskie, natomiast 
w kopalni zachodnio-małopolskiej, mi- 
| mo że cena robocizny u nich jest taka 
sama, cen nie =lwvżezono. 


Gdy Kuc nożem mordował hryn/ównę 


Steil wsunąi rękę do 


kieszeni wywiadowcy. 


„DELIKATNA“ OPERACJA W ŚCISKU. -- DOLINIARZ TRAFIŁ JAK KULĄ 


W PŁOT. 


ŚMIERTELNE PRZERAŻENIE NA WIDOK 


URZĘDOWE% 


TWARZY. — „TA JA NIE WIEDZIAŁ, ŻE TO PAN!“ — ZŁODZIEJSKI PECH 
UWIEŃCZONY 5 MIESIĄCAMI KRYMINAŁU, 


Lwów, 15, września. 

(—) W ubiegłym tygodniu w godzi- 
nach południowych śródmieście zostało 
zaalarmowane wieścią o krwawej zbro 
dni, popeinionej na pl, Gołuchowskich, 
gdzie cbok icatru niejaki Feliks Kuc, 
pchnięc:ami noża zamordował swa Ko- 
chankę Katarzynę Iiryń. | Oczywisetwe, 
że wiadomość da sprawia, że na miej- 
sce „wypadku podążyły tłumy, lak, że 
cały piac Gołuchowskich zaczernił sig 
idna wielką masa, Lwowscy złodzieje 


Pomysłoww ułożony i pięknie wy- 
konany/ balet w H. odslemie przyczynił 
się w znacznym: stopniu do sukcesów 
czwarkowego wznowienią opery Deli- 
bes'a, Pieryyszemu występowi p. M, 
Kamińskiej,  primaballerny artystycz- 
nej, «dzntezającej się pelną wdzięku 
i wprost olśniewającą aparycją, tuwa- 
rzyszyle okazale powodzenie. Do efc- 
ktu bardzo udatnych popisów chorco- 
graficznych  przyczymił się znacznie 


niej otrząsnąć, Środki jego były jednak o- 
grawigzone: wywiady, studja terenowe, pla 
my starć fikcyjnych, znowu wywiady i tak 
w kółko. 

Owego logo paździemika, o  klórym 
anówięq, chodzilo właśnie o wywiad Poje- 
chaliśmy samochodem, Jan Valme i ja, 
zbadać ma miejscu, czy nasze tanki mają 
zanse przebycia jakiogoś wzgórza, stro- 
mego i wysuszonego nadmiernie Wywiad 
w tych warunkach mógł przynieść korzy- 
ści bardzo względne. Pozosłuwiwszy si- 
mochód na dole, zalodwie zdolłaliśmy %et 
dwóch wdrapać się na to wzgórze picszo. 
Było zalem jasne, że tanki ułkną w po 
lowie zbocza. Wysluno je tam w tydzień 
później wbrew naszej opinii | utknęly w 
połowie drogi, jak przewidzieliśmy i prze- 
powiedzieli. Nie trudno być prorokiem w 
tych warunkach. 

Ale właśnie na szczycie lego zbocza 
zabilem człowieka. Tak, ló-go październi- 
ka, 15-go, nie 23-go, nie w dniu bitwy, 
lecz w dniu wywiadu. 

Posluchajcie, jak się to slalo, o ile zai- 
ście was interesuje. 

Mówłłem już, że namęczyliśmy się po- 
rządmie Jan Valme i ja. zanim przebyliś- 
my pieszo zbocze wzgórza Dotarlszy wre- 
szcie do szezylu, wypoczywaliśmay. Bylo 
duszmo 1 gorąco; jesień zaciężyla w po- 
wietrzu, -Płaskowizgórze pusle jak Saha- 
ra, nie posiadalo nawet owych szkieletów 
drzewnych, . które stanowią jedyną roślin- 
ność pola bitwy. Wędrowaliśmy ścieżką, 
którą nazwano mianem Loszczynowej. Za- 


| w takich wypadkach są zawsze pier- 
| wsi ną miejscu, gdyż ścisk, to dłu nich 
| okazja pierwiszorzędna, 
Między innymi  kieszomkowcami 
zmalazł się w tliumie znany kieszonko- 
wiec Elijasz Steil i odrazu począł się 
| rozglądać za ofiarą, ŚSlanąl sobie za 
| pewnym. niskim,  barczystym możczy- 
i zną, którego uwaga była wyłącznie 
| skierowimy, na miejsce zbrodni. Jak się 

następnie okazało, mie była to z jego 
| strony zwykła ciekawość, lecz obowią- 


parlner przmabańleriny, p. J. Giesielski, 
Przedstawieniu wnegdaqszemu, sprzyjało 
wogóle pewotdzenie. Miejmy! nadzieję, 
że dyrekcji teatru lwowskiego uda się 
nakłonić p, Ade Sari do przedłużeniu 
swych gościnnych występów 1 że 
wspaniale dzieło Delibesa Lakmé“ 
pojawi się jeszcze raz w przyszłym ty- 
gudniu na naszej scenic z obsadą ról 
niezmieniony. 


Fi, Neukanser, 
wise zastanawiilem się, jaki wybryk DUJ 
mej wyobraźni mógł obdarować taką naz- 
wą awa nieszczęsną dróżkę, złożoną z ka- 
mieni, gliny, lepkiego błota i kałuży. — 
Mniejsza z tem. Szliśmy nią może trzy 
ikwadranso, nie widząc żywej duszy; skle- 
mione okopy ukrywaly starannie swych 
mieszkańców. Przy końcu jednak ścieżki 
mjnrzelismy nagle pierwszą od początku 
drogi postać ludzką. Oczywiście żołnierza 

z piechoły linjowej. Siedział w malym ro- 
wie na ziemi lak, aby głowę mieć ukrylą. 
Dokoła panowalu cisza, ani jeden strza! 
mie doszedł do naszych uszu. Niemnie: 
nieprzyjaciel byt tuż przed nami, o sto 
ractrów, może o pięćdziesiąt. Kryl się w 

| swoich norach, jak my w naszych, Na 
qrawo i lewo nic, tylko bloto, żólte i po- 
pielale. Okop posiadał dwa wgłębienia. 
wypelniono dwoma stosami granatów rę- 
cznych. Żołniere siedział między nieri 
| Mie ruszał się oczywiście; niezdrowo jest 
poruszać się fak blisko nieprzyjaciela. 
| My dwaj, Jan Valme i ja, musieliśmy lo 
ozynić; służba przedewszystkiem, ale po 
odbyciu wywiadu mogliśmy zawrócić i 
półść sobie, żegnając raz na zawsze ów 
niemiły krajobraz. Strażnik musiał po- 
zostać. Za powróci, jak my, w okalice 
mniej pónure, na tereny, bo których cho- 
daić można swobodnie, z podniesioną glo- 
wą, nie będąc pewnym niemal śmierci na- 
tychmiastowej, musi czekać zmiany. od- 
ległej i problematycznej, przybycie iv- 
nych żolnierzy, którzyby zajęli jego miej 


sce i uwolnili go od ubecnej zmory. Bo- 


1 
Í 
l 
| 
| 


Nr. ouav 


zek służbowy, gdyż był to wywiadaw- 
ca policii Kazimierz Bandrowski. 


Sci miestety, stojac z tylu, nie 
widział  (warzy „upatrzonego“ goścza, 


gdyż byłby ma pewno uciekł, jak przed 
moraya zarazy, Tak tedy ujeświedom 
istotnego slanu nzoczy, począł niezna- 


jomego zwolna „obrabiać, Zlokka 
zapchał mu rękę do kieszeni spodni, 


gdze znajdował się portfol z zawarto- 
ścią 100 zł. Gdy już całkowjcie facho- 
wa rączką Slejlą ugrzęzku glebokiej 
kieszeni j miala wyciągnąć powfel — 
wywiadowca odwrócił się i złodzieja 
schwytał za rękę, Ste  zoboczywszy 
twarz znanego sobie dobrze wywia- 
dowcy, zdębial i na usprawiedtiwjenie 
zdołał tylko wybelkolać- „fa ja mie 
wiedziałem, że ło pan“, poczem z po- 
nurą miną  powędrosyał do aresziów 
policyjnych, 

Wczoraj słanąl on przed sędzią 
Lyczkowskim, wprawdzie usilował się 
bronić lem, że to nie jego rękę schwy- 
tał wywiadowca Bandrowski, ale ltu- 
maczenie to nie me pomogło wubec zde- 
cydowanych i  słanowczych zeznań 
wywiadowcy. Wobec tego, że Steil był 


już kilkakrątnie karany, zosłał zasą. 
dzony na 5 miesięcy ciężkiego wię- 
zienia, 

Oskarżal prok. Jasiemicki, bronił 


adw, dr. Szymon Weiss 


ZET 
Nieudała wyprawa wsze- 
roki Świat. 

(Od naszecn korespondenta). 

Jarosław, we wrześniu. 

Marjan Zapeta, 15-lelni mło- 
dzieniec rodem z Przemyśla, opu- 
ścił samowolnie dom rodzicielski 
i wyruszył w szeroki świat. Jednak 
że już na dworcu kolejowym w Ja- 
rosławin rozkład jego marszruty 
uległ zupełnej zmianie, gdyż poľ- 


cja ujęła go i odstiawila do domu 
rodzicielskiego. Tam najprawdo- 


podobniej wyperswadują mu po- 
dobne „wyczyny sportowe" na przy 
szłość. 


BS Wa o 0 yy OAM 
NADESŁANE. 


PROF, ŚPIEWU ` 
ZOFJA KOZŁOWSKA 
powrocila i rozpoczęła lekcje 
Lwów, ul. Kochanowskiego 21, IL p. 
i 7611-2 


wiem była lo zmora prawdziwa. bloto 
żótte i popielale pod niskiem niebem, rów 
pelen wody, stosy granatów na prawo i 
lewo, człowiek niby skamieniały i cisza 
mad tom wszystkiem, bezwzględna, nie- 
prawdopodobna cisza... skowronek nie o$- 
mieliłby się zaśpiewać w lej ciszy- 

Szliśmy mimo wszystko, Jan Valme i 
ja, a odgłos własnych kroków budził w 
nas jakieś niejasne „zawstydzenie  Żol- 
nierz usłyszał je z daleka. Odwrócił oczy 
ku num. nie odwracając głowy i podniósł 
tylko rękę do ukłonu, gdysmy przechodzili 
tuż obok niego, Rów był bardzo wąski. 
jak już zaznaczyłem. Wówczas Jan Val- 
me rzekł mi: 

— Nie idziemy dalej? 

Ja zaś odpowiedziałem: 

— Nie, dalej już nieprzyjaciel. 

Po chwili dodalem: 

— Trzeba zobaczyć teren między ua- 
mi, a nimi... 

Żoinierz sluchał słów naszych. 

-— Zobaczymy — rzekł Jan Valme. 

Żwłnięrz wmicszal się, mówiąc 
mnie: 

— Panie kapitanie, proszę uważać, oni 
mają, 88 centymetrówkę tuż naprzeciw 
Wymacali nas tutaj, 

Odpowiedziałem mu: 

— Cóż ja na to poradzę, mój biedaku! 

Ale Jan Valme trąci} mnie palcem ji 
pokręcił głową: 

Nie dla nas tych 88; mas już nie 
będzie, gdy zaczną strzelać... to będzie 
dla. 


do 
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są symptomatycznem pęknięciem wrzodu na € LL a organiźmie 


WŁADZE POWINNY PRZEPROWADZIĆ GRUNTOWNĄ REWIZJĘ PANUJĄCYCH TAM STOSUNKÓW, 


Lwów, 15, wilześnia. 

(0. Psuje się coš, nie w pańslwie 
duńskiem, bo to mogloby nam być obo- 
jotne, ale w bliskjem nam państwie e- 
iektrycznem  miasła Lwowa, które 
dzięki niepospolitym zdolnościom kiero- 
wniczym swego organizatora i długolet- 
niego dyrektora śp. inż, Fomjckiego 
stało długo na tak wysokim poziomie, 
iż swoi i obcy nważali nasze miejskie 
Zakłady elektryczne za chinbę naszego 
miasta, 

Charaklerystycznym — przykłądem 
iuzprzężenia, jakie obecnie panuje w 
dych Zakładach, bylo gorszące zajście 
między inż. Kwiatowskim i inż. Ko- 
złowskim, o kiórem pisaliśmy w swwim 
czasie, Aby przyjść z pomocą parnjęci 
Czytelników, przypominamy len nieby- 
wały skandal. 

b. inż, Kozłowski, widocznie kic- 
ruwany osobistą aninwzją do swego ko- 
pozostającego ma czasowym urto- 
pie, — jak nas informują — zupelnie 
kezprawnie zabronił mn przebywania 
w obrębie Zakładu elektrycznego, u 
zdy p. Kwialowski zaprotestowa prze- 
ciw lej samowoli, starszy inżynier, zaj. 
mający wybitne stanowisko w Zakła- 
dzje, nie wahał siẹ wezwać robotui- 
ków, aby przemocą wyrzuciii jego kole- 
gẹ, a dłngoletniego przełożonego tychże 
1okociarzy, W naslępstwie lej miestył- 
chanej prowokacji p. Kwiatowski 
wpadł w takie rozdrażnienie, że wy- 
policzkował publicznie swego  adwer- 
sarza. 

Przypominamy tę skandaliczną. afe- 
re z okazji memorjału, jaki wnieśli w 
zaylązku z tą sprawą do p, komisarza 
rządu pracownicy wszystkich oddzia- 
łów Elektrowni, 

W memorjale tym podpisani w li- 
czbie 146 podnosząc zasługi p, inż, 
K wiatowskiego od 20 lat pełniącego o- 
bowiązki kierowyniku ruchu, proszą o 
pozostawienie ga na łem slanovyisku. 

Memorjał podkreśla mjeskazitelny 
charakter p, Kwiatowskiego i przypo- 
mina jego zasługi w czasach wojen- 
nych, gdy kierował Elektrosymią wśród 
EEETARENEM| "TURN "EWIE CZYT 

Zasmucony, z góry ruchom brody 
wskazywał mi żołnierza. Zrozumiałem aż 
nadto dobrze. Ale cóż miałem począć. 
Wojna, to nie przelewki! 

A ponieważ trzeba. było 
luedny, biedny chlopak!.. 
waż trzeba było palrzeć, wslałem i wy- 
prostowałem się. Jam Valme wstal z 
rowu. Patrzyliśmy. Teren byl płaski, wa- 
pienny, pokryty wodą.  Zębale pasemka 
skał piętrzyly się nagromadzone w jed- 
nem tylkn miejscu na prawo. Można by- 
ło atakować i przejść lewą stroną, ale atak 
byłby mudny. 

Zwsóciłem się do Jana Valme: 


legi, 


zobaczyć... 
więc ponie- 


-—— Oglądnąłeś? Ja także. Teraz wra- 
cajmy. 

Przechodząc kolo żołnierza... przypusz 
czałem przecież, co go spotka... sulutowa- 


łem pierwszy i rzeklem: 

— Żegnajcie, kolegu! 

Byliśmy już na ścieżce, kiedy 
nami wybuchł pocisk 88-centymetrowy. 

Nie moglem powstrzymać się od za- 
wrócenia, od przyjścia raz jeszcze do 
pumktu wypadku, gdyż z góry byłem 
pewny... Jan Valme wiedzial także, z 
góry. 

Istotnie na 


Z, 


tem samem miejscu, 
samej pozycji ujrzeliśmy człowieka, 
ierza liwjowego. Tylko teraz już 
martwy. Odłamek przebil mu pierś 
A przecież to ja, mikt inny, tylko ja 


ago zabiłem..+ 
Tłum. F, Bl. 
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świslu, kul i pękających granatów, bg- 
dąc dla podwładnych wzorem poświą- 
conia i odwagi, a następnie jego prace 
nad utrzymuniem i wydźywignięciem 
Zakladu w trudnym, długim okresie 
przeJŚCIOW yin, 

Z całego memorjału widać, że inż. 
kwjatowski umiał sobie zaskarbić mi- 
tość swoich pedwladnych, którzy nie- 
dwuznacznie opowżadają się po jego 
stronie, 

Slreszczając osnowę przesłanego 
nam pisma, nie uważamy się bynaj- 
mniej za powołanych na arbitrów w tej 
Fersenkowieckiej walce Gwelłów i Gi- 
kelinów, bo bezwątpiepia * p. Kozłow- 
ski musi mieć także swoich adhercn- 
tów. 

Stwierdzumy tiko jedno: Wyraża” 
jący się w tak drastycznej formie anta. 


Echa afery 


gonjzm między dwoma urzędnikami, 
zajmnjącymi wykiłne stanowisko w E- 
lektrowni, jest miechyhnym dowodem 
niezdrowych stosunków, które muszą 
oddziaływać fałalnie na sprawność in- 
stytacji, Dlatego loż czynniki do tego 
powolune, winny jak najencrgjczniej 
wglądnąć w tę sprawę, zwłaszcza, że 
ostatnie zajście można uważać tylko za 
sympłomatyczne pęknięcie wrzodu na 
chorym organiźmie, 

Dowodem są przedewszys'tkiem pro- 
cesy sądowo-karne, w których zawikła- 
ni są fmnkcjonarjnsze Elektrowni, peł- 
niący dotychczas czynną służbę, mi- 
mo podnjesionych przeciw nim bardzo 
poważnych zarzutów, 

Slosunki w ektrowni 
jak najrychłojszej sanacih, 

———— 


wymagają 


poborowej. 


W STANISŁAWOWIE ARESZTOWANO NIEJAKIEGO STEINA, 


ZAŚ DO KAŁUSZA PRZYBYŁ OFICER 


ŻANDARMERJI CELEM 


PRZEPROWADZENIA DOCHODZEŃ NA MIEJSCU. 


tl 

Kałusz, we wrześniu. 
W związku z wykrylą aferą po- 
borową dra Urbańskiego we Lwo- 
wie, aresztowano dnia 12 bm. w 
Stanisławowie niejakiego Herscha 
Steina, pochodzącego z iai a a 


„on keresponden ta.) 


| który zbieg] do Stanisławowa i tam 
| się ukrywał. 
Równocześnie należy dodać, 


| że 
w związku z lą aferą zjechał na 
śledztwo do Kałusza oficer żan- 


darmerji i przeprowadza na tere- 
nie Kałusza dochodzenia. 


Dprysze! iresłaski usv USYD'A podróżnych 


A NASTĘPNIE ICH OKRADAŁ. 


vł 1<7e7n 

Jaroslaw, we wrześniu. 
Policja państwowa ujęła nie- 
bezpiecznego opryszka kolejowego 
Dominika Fedynę, który uprawiał 
swój proceder w ten sposób, że u- 
sypiał podróżnych, a następnie ich 
okradał. Aresziowany Fedyna li- 
czy lat 26 i był już kilkakrotnie 
karany za kradzieże kieszonkowe. 
Ostatnio jechal on w przedzia- 
le kolejowym kl. HI. razem z nie- 
jakim Mojżeszem Rothmanem z 
Tarnopola, którego usiłował uśpić. 
Operacja ta jednak nie udała się 


korespondenta). 


| i bandyta zoslal ujęly i osadzony w 
jaroslawskich areszlach sądowych. 

Podczas rewizji osobistej, która 
wskutek silnego oporu stawianego 
| policjantowi przez Fedynę musiała 
być dokonana przy pomocy żan- 
darma, znaleziono u niego mnó- 
Siwo rzeczy pochodzących z kra- 
dzieży, a między niemi wytrych 
do otwierania przedziałów w wa- 
gonach kolejowych oraz czlery 
| pastylki zawierające opium, a sln- 
, żące do usypiania podróżnych. 


Masową ucieczkę z więzienia 


jarosławskiego 
PLANOWALI OSADZENI TAM CZTEREJ NIEBEZPIECZNI BAN. 
DYCI. 
(Od nosem notesrondentav, 


Jarosław, we wrześniu. 

Tutejsze władze więzienne wpa 
dły na ślad usiłowanej masowej 
ucieczki więźniów z aresztów są- 
dowych w Jarosławiu. Według ze- 
branych przez Waszego korespon- 
denta informacyj sprawa przed- 
stawia się następująco: 

Podczas spaceru arcszlaniów w 
dniu 11 bm. zauważył klucznik 
Cwynar, że śruby od sztaby żela- 
znej przy drzwiach od podwórza 
są poodkręcane. Zchrane naprędce 
szczegóły pozwalaly domyśleć się, 
iż planowana jest ucieczka szeregu 
więźniów. Na czele ich stali Fran- 


tiszek  Cieczkiewicz, Markus Katz, 
Jan Hojdak i Jan Kalinowski. We- 
zwana na miejsce policja przybyła 
z komigarzem Wysoglądem : nalo- 
żyła wszyslkim czterem wymie- 
nionym kajdany na nogi. Zdawa- 
loby się. że na tem incydent został 
zlikwidowany. 

Tymczasem 13 bm. o godz. 5 nad 
ranem sędzia Langner kontrolując 
więzienie stwierdził, Że aresztanci 
Cieczkiewicz, Katz. Hojdan i Kali- 
nowski przepiłowali kajdany, wv- 
żłobiłi dziurę w murze i poczynili 
cały szerege zabiegów celem wydo- 
stania się z wiezienia. Znaleziono 


- 


u nich trzy witirychy, które miały 
im umożliwić otwarcic cel innych, 
| aby zwolnić wszystkich więżniow, 
znajdujących się w aresztach ja- 
a | rosławskich. Plau ten wykryty za- 


wczasu spełzl naturalnie na ni 
czem i czterech  niebczpiccznych 


opryszków odsławiono do więzie- 
nia sądu okręgowego w Przemyślu, 
—— 


Ks. msatrop. Szeptycki 
w Gnieźnie. 
Lwów, Ib. wrzeżna. 
Jak się dowiadujemy z kól zbli- 
żonych do kurj: metropolitalnej 
obrządku grecky-katolickiego, ks. 
Melropolila Szeplycki w towarzy- 
| siwie jednego z OO. Studytów wy- 
jechał onegdaj do Gniezna 
celem wzięcia udziału w konferen- 
cji księży biskupów z terenu całej 
Rzplitej. Konferencja la potrwać 
ma parę dni. 


Piekąc kukurudzę, malec 
spalił 5 zagród. 


Lwów, 15, września. 
(--) W gminie Suchrów pow. 
Bóbrka wybuchł wczoraj groźny 
pożar, klóry zniszczył pięć gospo- 
darstw, wywołany przez 6-leinic- 
go Michała Borego, który chcąc so- 
bic upiec kukurudzę, rozłożył ogień 
| pod stajnią i spowodował zajęcie 
| się Dudynku. Ogień momenlalnie 
począł się rozszerzać, a ponieważ 
akcja natunkowa natrafila na Irud 
ności, przelo w krótkim czasie pięć 
gospodarstw, a to ojca jego Micha- 
ła Borego, Piotra Barana, Piotra 
Sobalyńskicgo, Slefana Wasyluka 
i Dmytra Terlaka stanęło w ogniu. 
Ponieważ wszystkie stodoły wraz 
ze zbożem spłonęły, przeto szkoda 
wynos: około 35 tys. zl. 
———— 
Na marginesie. 


KTOŚ MUSI TEM PRZECIEŻ INTERESO- 
WAĆ SIĘ! 
Lwów, 15, 


Piszą nam z miasta: 

Jako Lwowianin, przebywający od lat 8 
słale w Poznaniu, zwracam się do Szana- 
wmcej Redakcji, juko jedynej zdaje się we 
Lwowie, mającej chęć j ochotę do wyty- 
kania wszelkich niewlaściwości popelnia- 
nych przez obecnych włodarzy gminnych. 

To, co się we Lwowie dziś dzieje, za- 
sluguje faktycznie tylko na miano „skan: , 
dalu*! 

Proszę spojrzeć na wl. Kopernika: O- 
tóż między pałacam ks. Sapiehów, cer- 
kwią a dostojnym gmachem udekorowa- 
mej Krzyżem walecznych Głównej Poczly 
z jedmej strony, a Zakladem Nar. im. Os- 
solińskich i stokami Cytadeli, o którą Or- 
ląla nasze walczyły z najazdem w roku 
1918-—1919 na murze umieszczona 
szereg reklam o charakterze krzykliwych 
plakatów cyrków prowincjonalnych. Co 
na lo władze miejskie? Przecież w Po- 
znaniu czy w Krakowie reklamy podlega- 
ją pewnej cenzurze i jeśli urągają wezel- 
kim zasadom estetyki jak te, o których 
mowa, muszą zostać usunięte. 

Tstniejc. jak mi wiadomo z dawnych 
czasów. kiedy przebywałem we Lwowie, 
Dyrektor Archiwum m. p. Dr. Gzołowski, 
który w lej sprawie powinien glos zabrać 
decydujący. gdyż, jak sądzić należy. p, 


września. 


z= 


Komisarz Rządu lej sprawy jeszcze w 
swoje ręce nie ująl. 

Władysław R. 
MEGA EEEE FM 


i 
Za spokój duszy śp. 
WŁADYSŁAWA NOWAKA, 
zmarłego w Krakowie w lipcu 1928, odhę- 
dzie się w kościele św. Elżbiety w środę, 
19 września 1928 o godz. 9-tej ramo 
ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO, 
na. które Rodzinę śp. Zmarlego i Pabożnych 
Crześcijan zaprasza 7693 
M. Mucha 
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Fakir w pudelku. 


NIEZWYKŁY TRICK REKLAMOWY. 


- SENSACYJNA SCENA NA DWORCU 


PARYSKIM, — NA WSZYSTKO TRZEBA ZNALEŚĆ SPOSÓB. 
(Do ryciny na Stronie 1-Szei). 


Paryż, we winześmin. 

(H) W Puryżu produkcje fakirów mie 
są bynajmniej atrakcją, Jiągle bowiem 
produkujący się tutaj 

egzotyczni cudzoziemcy, 
przekłuyają sobie szpilkami języki j 
inne częśc ciała, połykają szkło i 0- 
gień — słowem dokonują rozmaitych 
„cudów“. Fakir, który chce zyskać po- 
wodzenie, musi w jakjś sposób 
zwrócić na siebie uwiagę, 

wynurzyć się z szarego tłumu wspól- 
zawodników. 

Niezwyklego |ricku reklamowego u- 
żył w tym celu faki Ro-Tina, 

Olo na jednym z dworców parys- 
kich zjawiła się 

młoda, przysłojna Angielka, 

posiadająca bardzo obfity bagaż, a 
wśród niego dmże, obszerne pudło na 
kapelusze, 

W pewnym momencie zawołała An- 
gielka do bagażowego: 

— Powoli! W tem padle jest czło- 
wiek! 

Bagażowy spońrzał z ogrommem żģzi- 
wieniem na Ancjelkę, przypuszczając 
widocznie, iż jest ona niespełna rozu- 
mu, Piękna pani kazała mu jednak po- 
stawić pudło, porze otworzyła 
Ukazał się w niem 

brunafnogkóry mężczyzna, 
w turbanie i stroju cyrkowym, 


je. . 


| |. ANEOE GK E "IQ 
Spłoszył złodzieji 


kolejowych. 

Lwów, 15, września, 
(—) Ubiegłej nocy post. Masłow- 
ski, z posierunku w Kulparkowie, 
zauważył w przejeżdżającym po- 
ciągu towarowym w jednym wa- 
gonic drzwi uchylone. Idąc za iym 
pociagiem znalazł cztery bale chu- 
stek zimowych oraz ośm zwoji 
materyj wyrzuconych z tego wozu. 
Obok tego miejsca zauważył 
trzech osobników, którzy poczęli 
uciekać W pościgu post. Masłow- 
ski upadł i nadwerężył sobie obie 
nogi, 
chał i zabezpieczył jedynie skra- 
dzione przedmioty. które rastępnie 
odstawił do Lwowa do komisarja 

tu V. Dalsze dochodzenia w toku. 


—— 0m 


Na rowerze dokoła 
Afryki. 


Aleksandrja, w wrześniu. 

(mid). Dzicinym sportsmenem jest 
Portugalczyk Ammaden de Andrade, 
który, na rowerze wybrał się w podróż 
dookoła Afryki, Andrade wrytruszył 7, 
marea br. z San Paulo de Loanda w 
zachodnio-noładniowej Afryce. Wzdłuż 
rzeki Kemgo i przez centralną Afrykę 
przedostał się on do doliny Nilu i po 
wielu trudach przybył waeszeie w z6- 
szłym lygodniu do Kartumu, gdzie po- 
slianowił przez pewien czas wypo- 
cząć, W czasie swej podróży zauwa- 
żył, że muwrzymi z wielką sympatją od- 
naszą. Się do kolarstwa i że wielu z nich 
posiada rowery, ña których go często 
odprowadzałi przez znaczne przestrze- 


nie. bDziełny spomtonytec zamierza za 
parę dmi wyrusyć w dalszą podróż i 


przez Egipt, Palestynę, Syrję, Tarcie i 
Europę wrócić do Lisbóngu. 
m ram 


wobec czego pościgu zanie- | 


I 
| 


| 


| 


| 
| 


| 
| 


| otrzymał 


Oczywista wokoło fakira  zgroma- 
dziło się rychło liczne zbiegowisko, 
Oryginalny sposób odbywania. podróży 
wywołał 

ogólną konsternację. 
Nazajutrz rozpisały się szeroko o tej 
sensacji dzienniki: paryskje, a Ro-Tlina 
beznpłainą reklamę w stylu 
prawdziwie amerykańskim. 

Nic zalem dziwnego, iż występy 
jego w Paryżu cieszą się znacznem po- 
wedzeniem, 


„GAZETA PORANNA” z dnia 16, września 1928, 
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Najnowsza recepta na modna małżeństwo 


ZA PRZYKŁADEM CIEMNOSKÓREGO DŻENTELMENA, 


KRAWATKA 


MĘŻCZYZNY MUSI ODPOWIADAĆ SUKNI KOBIETY. — NOWY WYBRYK 
MODY ANGIELSKIEJ. 


Londyn, we wrześniu. 

(M. W Londynie ezcnzy się obe- 
cnie w szybkiem tempie nowy wybryk 
mody, maszerujący pod donośnom ha- 
slem: 
„Harmonja odzieży męskiej i kobipcej“. 
Musimy jednak zacząć od początku | o- 
powiedzieć, jak do tego hasła doszło. 

Oto do Tondyhu przybył niedawno 
ogromnie bogaty maharadża Palimbn- 
rm „Adzi Jopore Sangam. Towarzyszyło 
mu spóro kobiet, a wśród nich 


20 tysięcy franków na Sepa kiszkę. 


ROZTARGNIONY LEKARZ, CZY NIEWDZIĘCZNY PACJENT, 


Paryż, we wrześniu, 


(mal) Większość hudzi rada jesi, 


t gdy się pozbędzie ślepej wisziki, będącej 
| nirjcześcjej zaryndą w życiu. Tem, dzi- 


wnieęjszem więc wytluje się, że kins żą- 
da odszkodowania za usunięcie owego 
wyrostka, 

P, Gaillard, wiaśccie! realności w 
Pavrvżu od dłuższego czsu elerpiał ma 
przepukiinę. W końcu zdecydował się 
"m uperację i udał se do sanatorjum, 
gdzie jeden z najlepszych chirurgów 
paryskich go operował, Jakies było je- 
go zdziwienie, gdy po obudzeniu z nar- 
kozy spostrzegł, że przepukliny wcale 
nie ruszono, lecz zamiast tego, wycięto 


| mm zdrową ślepą kiszkę, Chirurg llu- 
mączył się, że vy czasie operacji spo- 
ślrzegł, 
sloryego zejerowrmia i że wobec tego ją 


zoperował, , 
Pam Gaillard jednak tyviendzj, że 
| lekarz przez roztrzepanie  zoperowyał 


ślepą kiszkę zamiast przepukliny i za- 
akurżył go do sądu o` odskodowanie 
70.000 franków za usunięcie zdrowej 
części ciała. 

Sąd. poybłuł rzeczoznawców, kłló- 
rzy mają zbadać czy zachodwila ko- 
nieczność wycięciu panu Gailtard Sle- 
pej kiszki, 


Jak długo żyją kobiety? 


PRZECIĘTNY WIEK EUROPEJEK. — POLKI NALEŻĄ DO SZYBKO STA- 
RZEJĄCYCH SIĘ KOBIET, 


Warszawa, we wrześniu, 

©. Ularło sia niewzasudnione prze- 
konąnie," że długość życia ludzkiego 
skrócia się znacznie, że dziś już nie o- 
siągamy wieku, do jakiego dochodzili 
nasi pradziadowić,  Tymezugem lalbele 
clatystyczne przynoszą  pocieszające 
wiadomości, że w ciąga ostatnich lat 
5-ca znać skutkiem postępów bhygjeny 
przeciętny wiek człowieka wzrósł o 5 
do 10 lat. J 

Jak wedle tej s'atystyki wyglada 
przecielny wick kobiety w poszezegól- 
nych krajach? U mięszkawek półn, Eu- 
ropy wynosi on 64 58 lat, Kobiely 
południa osiągają przeciętną cylrę 55 
lat i wreszcie dla kobiet środkowej Eu- 
ropy (a więc i dla Polek) wiek ten wa- 
lu się pomiędzy 60—-56. 


Najdłużej zachowują świeżość j 
| piękność swej ecry — a wite wygląd 
| ułodości Pawyżamk: i Wiedenki, potem 
Angielki, mastępnie Szwedki, Dunki i 
miezzskanki Norwegji, Najprędzej starze- 
ja się: Włoszki, Hiszpanki, Holenderki, 
! Niemki i., Polki. Paryżunka ma za- 
weze tyle lat, na ile wygląda, «o 
niostety nie zawsze w równej mierze 
powiedzieć meżna o Warszawiance, A 
dlaczego? Rzecz prosta:  Puryżanka 
dba o swój wygląd, pielęgnuje swą u- 
rode podług zasad; racjomalnej kosmoty- 
Kii porad zasiąga wyłącznie u lekarzy, 
Wirszawwianka natomiast — albo zu- 
pełnie mie uznaje hygjeny piękności, 
albo też po lekarską pomoc ndeje się 
do... fryzjera. 


Prof. Enstein chory na serce. 


UCZONY MIESZKA NAD MORZEM BAŁTYCKIEM W ZUPEŁNEM ODOSOB. 


NIENIU, — CHOROBA SERGOWA, 


Berlin, we wrześniu. 

(ŒH) Jak już krótko donosiliśmy, 
znakomity uczony, prof, Albert Einstein, 
twórca słynuej teorji względności, ata- 
wiiającej nauke nowoczesną na zupeł- 
nie nowych podstawach, 

cieżko zamiamóge. 

Prof, Einstein jnż od roku dręczony 
jcst poważną chorobą sercową, Wyyyo 
luną nadmiarem pracy. Lekurze uznadj 
wówczas stan, uczonego za groźny, ale 


nie beznadziejny, Oznajmili mu jednak - 


sosnowe, że musi zaprzestać nad- 
móejnych wysilków i paddać się odpoa- 
wiedniej kuracji Uczony rzeczywiście 
zastosował się do tych wskazówek. 


Stam jego dzięki temu poprawił się - 


Zie 
| czenia tego miejsca kąpielonyego, 


WYWOŁANA NADMIAREM PRACY. 


zucczmie, zwłaszcza, dż lalo spe- 
dzi? Pingtein w miejscu kąpielowem, 
Scharbeutz w pobliżu Lubeki. Obecnie 
jednak zasziio 
nagłe pogorszenie, 
Slan chorego utrzymywano w tajemni- 
ey aby uniknąć wizyt przyjaciół i 
wielbicieli uczonego, które - mogłyby 
być dlań mciążlizye. Mimo lo wieść o 
chorobie Isinstcina przeduwłą się, do 
wiadomości ogólu, Einstein mieszka w 
Scharbeutz nadal 
w znpelnem odosobnieniu, 

tylko w towarzystwie rodziny. Na ra- 
niema mowy © możliwości opusz- 


ta L 


iż kiszka wymaga natychmiia- | 


przepiękna i najbardziej ukochana, 
zaledwie 15-letnia Tarti, 
Dla tej faworyty zamówił maliaradża 
w jednem z najwylwowniejszych ate- 
liers krawieckich 
sześć wspaniałych toaleń 
z barwnego, wzorzystego jedwabiu. 
Równocześnie prosił, aby z każdej ma- 
terji zamezerwowano kawał, potrzebny 
na zrobienie tarbkamu. A kiedy to życze- 
nie wywołało pewne zdziwienie, ©- 
świadczył władca indyjski: 

— Pragnę stosować się w ubiorze 
do swej żony i wdziewam zawsze tur- 
ban, odpowiadający sukni maharani, 

To oświadczenie Indusa zaczęto o- 
mawiać w prasie. Zaimteresowały się 
la sprawą. fijmny krawieckie ù poczęły 
lansować nową modę, Polega ona ma 
lem, że modne są obecnie suknie 

z materjałów jedwabnych, z których 
sporządza się krawatki. 
Poglulstem mody jest mianowicie rz 
komo harmonja między suknią żony a 
krawatem męża. Ma to przyczyniać 

się do szczęścia małżdńskiego, 

Powiecie może, iż rzeczą pros'szą 
byłoby, aby mężowie robili sobie kre- 
mtki ze stosunkowo tanich materjałów, 
używanych dotąd przez kobiety? To 
bylaby: może logiczniejsze, ale moda 
mie dba o prawa logiki, A więc panje 
wolą slosovyać się do meżczyzn, by- 
leby tylka sprawiać sobie toalety 

z bardzo cennych materjałów 

krawatowych, 
które sporządzane są zazwyczaj z naj. 
lepszego i najdoskonalszego jedwabiu... 


Pudróż nieb'szczyka 
po Warszawie. 


Warszawa, we wrześniu, 

(e), Onegdaj do mieszkamia 3łalet- 
niego Ludwika Wierzbickiego, furmama, 
z okazji imienin zawitał jego trzej ko- 
ledzy! i rozpoczęli dzień od wódki. Pe 
sKysączeniu dużej butelki „mocnej“, 
wyruszyli ze swymi wozami do pracy, 
wożąc piasek na budowę. Już pó dro- 
dze zasyadziłi znowu o jakiś szynk i tu 
dzpelmili miarki „na cześć aolemizan- 
ta", W drodze Wierzbjekbi spańł z wo- 
zu, i jak sądzono, zemdlał. Jego dobrze 
podchmieleni koledzy ułożyli go na wo- 
zie i zajechal do fabryki, Ponieważ nie 
mogli się dobudzić Wierzbickiego, więc 
wo położyli na wóz, między deski i da- 
lej jeżdzilj. Wędrówką 4-ch wozów z 
3-ma pijanymi furmanami zaimtereso- 
wał się posterunkowy. Widząc nieru- 
chomego [urmąna na wozie, wezwał 
Pogotowie. Okazało się, że Wierzihicki 
zmarł już przed kilku godzinami prarv- 
dopodobnie wskutek anewryzmu serca, 
Piiani koledzy wozili jego zwłoki w 
ciągu 3 godzin, sądząc, że jest. pijany 
do utraty przytomności, 

—_ —- 


SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH 


Dr. LAUTERSTEIN 


Lwów, Sykstuska 37, (róg Slowackiegoj, 
pow*"6ó"it. 


HELENA MIŁOWSKA i 
Primadonna op Teatru Wielkiego we Iwo 
wie udziela lekcji śpiewu i gry scenicznej. 
Przygotowuje do opery i da operetki. /glo* 
szeniu: ul. Kraszewskiego 19 między 3-5 

po pol. TOE 


Nr. £623 


„GAZETA PORANNA” z dnia 16, września 1928. 
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPLOW Nik 4W AGA, 
wma 


TEATR WIELKI: 

Sobota, 15. bm: o godz. 3 popół. „We- 
sele”, dramat. 

Sobota, 15. bm. wiecz. .,Paganini". 

Niedziela, 16. bm- o godz. 3.30 popol. 
„Między nocą a brzaskiem“. 

Niedzieła, 16. bm. wiecz. „Traviata“, 
opera, wyst. Sari* 

Poniedziałek, 17. bm. o godz, 7.30 w. 
„Dolly*, operetka. 


Września 
Sobota 
7 Bol NM. Waler. 


Teatr Wietki daje dziś popołudniu o 
godz. 3.30 dla młodzieży szkoinej po ce- 
nach najniższych piękny dramat Śt. Wy- 
spiańskiego „Wesele“. Wieczorem o godz. 
1.30 grana będzie wspaniała operetka Fr. 
Lehara „Paganini“, która nastepnie na 
dłuższy czas zejdzie z afisza. -= Jutro w 
miedzielę na przedstawienie popołudnio- 
we daje Teatr Wielki po cenach znacznie 
zniżonych świetną komedję Bohdana Ka- 
terwy „Między nocą a brzaskiem*. Wie- 
czorem o godz. 7.30 trzeci i ostatni wy 
stęp Ady Sari. Znakomita śpiewaczka wy- 
brała na ostatni występ operę Verdi'ego 
„Traviałę”, gdzie w tytułowej partji daje 
niezrównaną kreację artystyczną. 

„Halka“ w nowej inscenizacji. Dytek- 
tor Zaremba w czasie pobytu swego w 
Warszawie powierzył opracowanie nowej 
inscenizacji opery St, Moniuszki znako- 
mitemu  artyście-reżyserowi opery war- 
szawskiej Gabrjełowi Górskiemu.  „Hal- 
ka“ ukaże się w nowej rmmscenizżacji po 
raz pierwszy na scenie Teatru Wielkiego. 

P. Władysław Ryszkowski, nowoza- 
angażowany reżyser dramatu lwowskiego 
wyjechał do Krakowa dla odbycia konfe- 
vencji z autórem „Miłosierdzia“ Karolem 
Roztwóróowskim, w celu wystawienia tej 
sztuki w najbliższym czasie. 


TEATR MAŁY: 

Sobota, 138. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Zmartwienia p- Hamejbeina*, Występ 
yośc. A. Fertnera. 

Niedziela, 16. bm. o g: 7.30 wierz. 
„Zmartwienia p. Hamełbeina'. Gośc. wy- 
stęp A. Ferinera. 

Poniedziałek, 17. bm. o g. 7.30 wiecz. 
„Zmartwienia pana Hamelbeina'. Gośc. 
wystep A. Fertnera. 


x% 
W Teatrze Małym błyskotliwa kome- 
dja Stefana Krzywoszewskiego „Zmar- 


twienia pana Famelbeina' zdobyła ashr- 
żony sukces. Niezrównany Antoni Fert- 
ner, jako p. Hamelbcin z Ozó Lowa, 
wzbudza nieustający śmiech na widowni. 
Reszta zespołu z pp. Elsnerówną, Pille- 
rową, Peszyńskaą, Wronckim i Żeromska 
na czele, świolnie wyreżyserowana przez 
znakomitego gościa warszawskiegu, spra- 
wia się doskonale. Koniec II, aktu, w któ. 
rym wszyscy artyści występują w harw- 
nych piżaniich podobał się szczegółnici, 
xi 

REPERTUAR, KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Łatwa zdobycz”. 

KVENUE: „Miłość Joanny Ney". 

GASINO: „Warjat na wolności”. 

CHIMERA: „Romans w shpingu” 

GRAŻYNA: „ék dzieci 2 Bagdadu". 

EKOPÈRNIK: „Airsune“. 

LEW: „Teemnica pieknej pani" 

LUNA: „Frod Thomsohn™. 

MARYSTEŃKA: „Alraune". 

OAZA: „Zdrada w Galicji". 

PALACE: „Titanic“ i komćdja. 

PASAŻ: „Buck Jones". 

UCIEGHA: „Skandal w Petersburgu". 

PPE, NOWE 

Wie w sprawie Konstytucji. W nie 
dzielę, 16 bm. o 11.80 przedpoł odhędzie 
się w sali T. Małegó,: ul. Gródecka 2b, 
Ip. wiec w sprawie projektów zmiany 
Konstytucji, na który Komis, grganizacji 
chrześcijańskich wsżystkich ząpłasza 

Małópolski Związek Straży Pożarnych 
postańowił ż Województwami że wżglę- 
du na szerzące się klęski pożarów obsa- 
dzić kiłkanaście posad instruktórów po- 
wiatowych i gminnych i w tym celu u- 
rządza dnia 3, paźdżiernika br. 4-tygód- 
niowy kurs imstruktorski. Że względu na 
rhałą ilość miejsc należy bezzwłocznie 
składać podania o przyjęcie ha kurs dò 
M. Z. S. P. Lwów, Piekarska 26, 


| W jaki sposób Lwów uczci 


10-TĄ ROCZNICĘ ODZYSKANIA NIEPODLEGŁOŚCI RZPLTEJ. 


Lwów 15 września. 


Z okazji dziesięciolecia niepodleglości l 
zamieta | 


Rzpliej Polskiej Zarząd miasla, 
zbudować rodzaj internatu i szkoły dla 
dzieci upośledzonych i umysłowo chorych. 
Początek zrobiono przez zaangazowan.e 
lekarki specjalistki neurologi Dr. Demia- 
nowskiej, która zajmie się  „ebraniem 
statystyki upośledzonych dzieci w mieście. 
Dalszym etapem pracy na tem polu bę: 
dzie stworzenie kursu dla lekarzy szkol 
nych, higienistuk, nanczyciełńh i nauczy- 
ra ne. szeregu wykładów  zaznajomi się 
cielek, a nawet szerszej puhliczności, któ: 
jak należy obchodzić się z tekiemi dzieć- 
mi w szkole i w domu, Kurs talii rozpocz- 
nie się z d 1 Msłopada br a Magistrat na 


Würzburg, wo wrzesniu. 
(H) Na uniwersytecie w Wirzburgu 
wywołał pewien [fakt 
silne pormszcm:e, 
które niewątpliwie doprowadzi do wy: 
wacha wielk ego skandalu, 

Przeszło rok temu oszymał znany 
właściciel berlińskiego heteiu „Kxzcel- 
sior“, (jednego z największych hoteli 
w Europie), Kurt Elschner z okazji u- 
kończenia 60 lat 

tytuł doktora honorowego 
uniwersytetu w Würzburg, Afera 
podz.eliła profesorów tego unżyrersy- 
lelu ma dwa obozy, Mniejszość wystą- 
piła obecnie stanowczo przeciwko temu 
nadaniu, poniewaź wyszło na jaw, iż 
Elschner 

zapłacił za tę godmość 80 tysięcy 

marek, 

Szczególnie cnerzitzne  siamotvisko 
zajął w lej sprawie tajny radca, profe- 


År 
JA 


Lwowskic Tow. Fotograficzne. Odczyt 
prot. Świtkowskiego: „Uwagi krytyczne o 
l. Międzynammdówej Wystawie Fotografji 
Artystycznej we Lwowie odbędzie się w po 
nieclzialek, 17 września w lokan Sokola 4, 
lE p o gódz. 16,30. 


Lwowski Klub Teunisowy. Wczoraj 
zakuńczyły się rozgrywki pocieszenia 
wchodzące w program Turnieju œ Mi- 


sumżystwo Lwowa W pólłinata gier povie- 
szenia panów zwyciężył p. Bilik przeciw 
Kuryłowicz w stosunku 6:8 6.2 — final 
wygrał p. dr. Raczyński, bias p Bilika 6:3 
6:2. Pinal gry pocieszenia pań wygrala p. 
(minowiczówna (Lechja) bijge p Raczyń- 
ską 0:2 7:5. 

Wpisy do Szkoły Przemysłowej Facho- 
wej Stowarzyszenia Pracy Kobiet, Krasi- 
ckieh 146, szyciu «bialej bielizny, haftu i 
kroju, przyjmuje się codziennie od 9—1 do 
końca września. 

Kto może uchodzić za niczamóżnegó? 
Świadectwa niezamożności dla otrzyma- 
nia paszportów zagranicznych ulgowych, 
zwołnień od czesnego młodzieży studjują- 
cej itd. wydawanc są osobom, których 
dochód roczny nie przekracza 8.000 zł. — 
po przeprowadzeniu odpowiedniego wy- 
wiadu przez komisarjat P. P. 

Przekazy pieniężne z Belgją. Dotych- 
czas między Polską a Belgją odbywała się 
tylko wymiana pieniężnych przekazów 
pocztowych. Obecnie można już wy” W c 
x Polski i otrzymywać z Belgji przekazy 
telegraficzne do wysokości 1000 zł. 

(-=) Zwrotniczy tramwajowy  przeje” 
oheny przez auto. Na ul. Leona Sapiehy 
aut nr 90116 prowadzone przez szofera 
Bernarda Seidla najecheło na Stanisława 
Hnidena, wtóry przeklada! zwrotnicę, Sei 
del odwiózł Hnidena do szpitala, skąd 
przewiózł gu do domu. 

(—) Będzie siedział, czy mie hędzie 
siedział? W związku ze sprawozdaniem 
sądowetn zamieszczonem onegdaj w ra- 
szem piśmie odnośnie do osoby kupca 
Arona Reislera, który odpowiadał za 
zbrodnię sprzeniewierzenia, prosi nas o 
zażnaczenie obrońca jego adwokat dr. 
Modlinger, że wymierzona klijeńtowi je- 
go karą trzech miesiecy aresztu została 
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ostońmiem, posiedzeniu wyasygnował pe- 
wng kwotę na urządzenie tych wykładów. 
Wykładów będzie 10, 
uproszono m i dyrekłóra Zakładu dia u- 


mysłowo chorych na Kulparkowie Dr. Be- ; 


dmarza, prymarjusza Dr. Domassewicza, 
Dr. Domłanowskiego, Dr. Demianowską, 
oraz lekarke Dr, Kiar, która badala te sto- 
sumki zazranicą. 

! Obecnie Dr. Demiarnowski wyjechał do 
Ieadyni i Hamburga dla studjowania 
urządzeń (takich iniernatów dla upośledzo- 
nych i umysłowo chorych, Wedlug pro- 
iekim Megistratu imiemat będzie mógl 
przyjąć 615 dzieci na stałe mieszkanie. a 
oprócz tego przy internacie będzie przy- 
chodnia dla dzieci upośledzonych. 


Skandal um'werzytęcki w Wemczechi 


ZA 80 TYSIĘCY MAREK SPRZEDANO HOTELARZOWI GODNOŚG DOK- 
TORA HONOROWEGO. — SENSACYJNA AFERA, ETÓRA 
SILNIE OPINIĘ RIEMIEGKĄ. 


PORUSZY ŁA 


sor dr. Chronst, sekretarz 
stwa. Naukogytze w Wirzburgu, który 
obecnie w związku z tym skandalem 
zgłosił wystąpienie z tego 
stwa. Ponadto prof. Chroust motywy te- 
go wystąpieniu dokiadnice przedstawił 


a ma prelegentów | 


towyarzy- ; 


w memarjale, który wprawdzie posts- j 


dat 

charakter ponjny, 
mgnw to stal się mébawem —- łajemni- 
cą publiczną... 

Według opini profesora Ghrousi, 
wdane się z hotelarzem iw 

formalny targ. 
Eischner ofiarowytyał zrazu 50 tysięcy 
marck, dopiero później podniósł te su 
me do 80 tysięcy marek, 

Afera ia rozeszła się szerok'em e~ 
chem w społeczeństwie miemteck.em i 
rociągnie m sobą miewątpłiwe wonse- 
kyvencje polityczne w sejmie. 


PE a OJ 1) 


przez amnestję umorzona, wobec czego 
klijent jego kary odbywać nie będzie. 

(—) Ofiara bójki z teściem. O godz. 8 
wijecz. Pogotowie ratunkowe zawezwano 
na Zniesienie, gdzie w pobliżu fabryk 
Baczewskiego leżał pobity, z dwiema ra 
nami na głowie, 23-letni robotnik tej fa- 
bryki Michał Demczuk. Po udzieleniu mu 
pierwszej pomocy stwierdzono, że Dem- 
czuka teść jego Mykieta pobił polanem 
drzewa. 

(—) Torba ze sztyletem. Do aresztów 
policyjnych oddano wczoraj Jana Torbę, 
blacharza zam, przy uł. Bilińskich 56., 
który na polach obok drogi Kulparkow- 
skiej przebił sztyletem Kazimierza Adam- 
ka zadając mu trzy ciosy w pierś i rękę. 
Rannemu pierwszej pomocy udzieliło Po- 
gotowie ratunkowe. 

(--) Koń niezadowolony ze swego wot- 
niey, Pogotowie ratunkowe udzieliło 
wczoraj pomocy i ódwiozło do szpitala 
37-lefniego Michała Baranowskiego wożź- 
nicę, którego koń kopnął w głowę. 

(—-) Kradzież mieszkaniowa, Tadeusz 
Senetra (ul. Pszczelna 9) doniósł policji, że 
nieznany sprawca włamał się do jego mie- 
szkania i skradl garderobe, wartości 
1000 zł. 

(-——) Aresztowania Do atesztów poli- 
cyjnych oddana wczoraj: Zofje Fuchs za 
kradzież bielizny, wartości 70 41. na szko- 
da Leontyny Stempler (Kleparowska 7), 
Ludwike Cyreka, jako poszukiwanego za 
sprzeniewierzenie 200 zł. ņa szkodę Marja- 
na Bohosiewicza z Rzęsny Palskiej, oraz 
Stefana Krawca, murarze, który onegdaj 
wraz z Stanisławem Sawickim ciężko zra- 
nili swego kolege zawodowego Piotra Mur- 
czaka (Piekarsg 01). 


Wpisy do „Sali publicznej ry- 
sunków i malarstwa” przy Państwo- 
wej Szkole Przemysłowej we Lwo- 
wie (ul. Snopkowska 1. 47) odbywać 
się będą codziennie od godz. 10-—12 
w gabin. Nr. 68, IL piętro.  7582-2 

Dyrekcja. 
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Z ZAGRANICY, gdzie bawiłam 
dla przestudjowania najnowszych 
kreacyj z zakresu mody, oraz ma- 
terjałów modhych, powróciłam, o 
czem zawiadamiam moje P. T. 
Klijentki. 7691 

STANISŁAWA 

Pracownia sukien damskich 

L w ó w, Akademicka 22 I. p. 
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Majątek Warszawy pół miljarda zł. 
Po ostatecznem  przeszacowaniu wszysl- 
kich niermhomości ustalono, że ogólna 
warłość stanu posiadania m. Warszawy 
w tej dziedzinie wynosi 501.542.000 zł. 

Przez tysiąc lat mamy czem palić. We- 
dług ostatnich obliczeń specjalistów, po- 
klady wegla kamiennego w Polsce słarczą 
jeszcze na minimum tysiąc lat. Za norme 
do obliczenia wzięto pod uwagę obecna 
produkcję wszystkich naszych kopalń 
węgla. 

(-—) Ofiara eksplozji granatu. Do szpi- 
tala powszechnego przewieziony został 
wczoraj Edward Buczek z pow. tomu- 
szowskiego, któremu w czasie zabawy 
eksplodował nabój granatu, a odłamki o- 
derwały lewą nogę. 

— -0— 
Ze świata. 


„Popioły* Zeromskiego po angielsku, 
Wyszła w Nowym Jorku w tłumaczeniu 
angiełskiem arcydzieło Żeromskiego „Pa- 
pioły”. Książku wydana nakładem Kno- 
pfa posiada piękną szatę zewnętrzną. 

Król hiszpański Alfons bawił jeden 
dzień w Kilonii, skąd wyjechał do Stok- 
holmu. Pono podróż tę przedsięwziął, by 
nie uczestniczyć w „jubileuszu dy- 
ktatnry Primo de Rivery. 

Katastrofa lotnika włoskiego. W We- 
necji spadł i zapalił się samolot wojsko» 
wy. Pilot spłonął. 

Zgon wybitnego dziennikarza ameryk. 
W Berlinie zmarł joden z najwyhil- 
niejszych korespondentów zagranicz. 
nych przedstawiciel  „Nęw-York-Time- 
sa“ p. Lincoln Eyre, który kilkakrotnie 
odwiedził Polskę w ostatnich latach. 
Zmarły ożeniony był ze znaną artystką 
filmową Polka, występującą pod pseudo» 
uimem Dina Gralla. 

Giełda nowojorska czyni zakłady co 
do wyboru prezydenta 2 i pół : I na rzecz 
Hoovera. Dodać należy, że od półwieku te 
zakłady są niejako sprawdzianem istot- 
nych szans kandydatów. 

Zyskowne stanowisko. Onegdaj zosta- 
lo przyznane miejsce maklera na giełdzie 
nowojorskiej za cene 410.000 dol. Suma 
ta oznacza, rekord, o jakim dotychczas nie 
ałeszano w tej dziedzinie. 

Drogi kamień wagi 90 kg. Jedna z fient 
w mieście westfalskiem Oberstein, w któ- 
rem kwitnie przemysl obrabiamia kamieni 
pólszlachetnych. otrzymała do obrobienia 
ametyst brazylijski, ważący 89 kg. Piękny 
tem kryształ mierzy 63 em. wysokości, 52 
szerokości j 30 grubości. Jest to naj- 
większy kamień tego rodzaju dostarczo- 
ny przemysłowcom Obersteinu. 

Osy zabily dziecko. W Lustnau koło 
Stuttgartu rój ós zaatakował młodą dziew 
czynę oraz piastowane przez nią półtora- 
roczne dziecko. Dziewczyna uratowała 
się ucieczką. Dziecko pokłute tysiącem 
żądeł, zmarło w parę godzin. 


—: 
Sześciokrotny morderca 
zawiśnie w Kołomvi na embisnicy, 

( Od naszego korespondenta ) 

Kołomyja, 13. września, 

W marcu b, r. Został skazany Tyan 
Hapcznk z Żabiego (pow. Kpsów) ni 
podstawie werdyktu sędziów  przysię- 
głych na karę śmierci przez powicsza - 
nie za wymordowanie z premedytacją 
z zemsty o grum! całej rodziny. Ofar, 
rozhostwienia potytonnego mordercy pa- 
dła rodzyna matka, siostra, szyserer i 
ich troje dzieci. (O abrodni tej i proce- 
sie „Gaz, For.“ doniosła We  wdaścią 
wym czasie), 

Ponjeważ wobec Skazanego ammo- 
stia n'ema zastosowania, przelo vy naj- 
bliższych dniach zostanie na nim wy- 
kominy wyrok śmienei przez kata, kto- 
ry w tym colu przyboadzic do Kołomyi 
4 Warszawy. 

SR 
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Obóz letni harcerstwa Iwowskiego w Pistyniu. 


MŁODZIEŻ NASZA SPĘDZAŁA TAM GZAS, 


JAK 


Kosów, wc wrzespiu. 

Jednym z największych obozów 
_sknich Harcerstwa lwowskiego byl w 
roku bieżącym Obóz męskiego hufca: 
Iwowskiego w Płstysiu (powali Kosów), 
w którym to abozie byki harcerze a dru- 
PMI lny. ZEG, 0 lay. Ew ae 
L.i23 Lw, Komenda obozu spoczywa- 
la w rękach harcmistrza Z, H. P. Alek- 
sandra Szczęścikiewicza, oraz Mr, Wa- 
cława Muszyńskiego i Zbigniewa Sbu- 
chlege (jako zastępców komendanta), 
prócz nich  pracojydlo w obozie ezte 
rech przybocznych, czterech zastępo- 


wych, jeden instruktor techniczny i je- 
den instruktor administracyjny. Obóz 


mieścił się w wiełkim mamiocje na 
czterdziestn Indzi, prócz tego zajlmewał 
kilka izb w szkole powszechnej. 


W czamównej dolinie, o bardzo Ja- 
godnym klimate, wsród niewielkich 


gór, mżywano całą piersią wakacyj, 
Zajęcia codzienne, ujęte karnie w megu- 
lamin życia obozowego, szkoliły mžo- 
dych harcerzy do przyszłych prac ide: 
owych, 

Mimo ścisłego regulamiu, pozosta- 
wiano na ogól wiele swobody, tak, że 
nikt nie był przeciążony. Komenda o- 
bozu zwracała baczną uwage na roz- 
wój fizyczny: codzienna gimnastyka, 
lekka atletyka, kąpiele rzeczno-s'one- 
czne, gry i zabawy. Jedzenie bylo do- 
borowe (obliczone procentanyo składni- 
ki odżywcze: mięso. nabiał, potrawy 
mozne, jarzyny i owoce) w trzech do 
czterech posiłkach dziennie, 

Bliższe i dalsze wycieczki, 
Kosów, Kuty, Jabłonów, Szeszory, Łe- 
bedyn, Kosmacz, Łysyna, Brustury, 
Grahit Sokołówka, Krzyworównia i 
Žabie, badź dirwały możność oglądania 
przepięknych krajobrazów w Beskidzie 
wschodnim. 
cie tego tak ciekawego zakątka Polski, 

Co niedzieli uczeszezano do polskie- 


jak: 


go kościółka (zabytek z 18 wieku`, 
gdzie śpiew solowy komendanta 0- 


bozu na chórze, przyczyniał się do 
nświetnienia nabożeństwa. W ostalnią 
niedziele pobytu dał obóz bardzo udat- 
ne przedstawienie amatorskie w szkole 
przed liczną rzeszą letników. Czysty 
dochód przeznaczono na budowe Domn 
polskiego w Pisłynin, I tak do zdoby- 
tych prób i sprayności dołączyli har- 
eemze miłe uczucie zbiorowego dobrego 
nczynkn. 

Z wielkim żalem spuszczeny» miej- 


FEJLETON „GAZ. POR.“ z 16. IX. 1928. 
8 


LEON GERARD. & 


NIESMIERTELNY 


Zwodzony mesi! Jśrata! Bonifacy 
wstał, aby otworzyć, chyli się wy pokiło- 
nie. Jakże piękne są kasztany w świe- 
lle księżyca. 

— Varanges! wymawia z uniesie- 
niem, ie a a reki męża. 

Powóz jedzie powali wielką aleją, 
cały w błękitnych plamach światła są- 
czącego się przez gałęzie. Na lewo las 
memałorjalny w tem. świetle, Na prawo 
naga przesirzeń z blademii postaciami, 
rysującemi sję niewyrmérie, 

— Varanges! 

Luiza słucha muzyki głosów zmie- 
szanvch w jej duszy. Poznaje je wszyst- 
kie, uudgłosy przeszłości, wyłania, sta- 
rych magnatów, wojowników z pod ma- 
ku Marsa i Iyyjsza, markizńw z dwor- 
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„GAŻETA PORANNĄ" z dnia 16, 


(Od naszego korespondenta). 

sce letnich wywczasów. Lo zostawiono 
nietylko piękną przyrodę, ale i serde- 
cznie oddaną idei harcerskiej polską in- 


| teligencję miejscową. 


| 
| 


hądź też pokazywały ży- . 


Z kilku świadectw dobrego abazo- 
wania, jakie otrzymano, jedno tyvtbre- 


Z życia prowincji. 


wrześmia 1928 


ne zdanie nadaje se dobrze ma zakoń- 
czenie tego artykułu: „Obóz lego ro- 
| dzaju uważa społeczeństwo za najlep- 
| szą propagandę harcerstwa. 
Zbigniepy St, 
l 


Kronika jarosławska. 


(Od naszego koreæpondemta ) 


Jarosław, we wrześniu. 


W I4-ią rocznicę wymarszu Oddziału i 


jarosławskich legionistów odbył się 13-g0 
bw. wieczorem capstrzyk orkiestry gim- 
nazjum I. i pochód Oddziału Strzelca po 
ubicach miasta. W dniu 13. bm. o godz. 9 
rane przy współudziale przedstawicieli 
a cywilnych | wojskowych odbya się 

* kościele paratalnym żałobna msza Św» 
2a dusze poległych bohaterów. 

Zrozpzczony ojciec szuka syna Z koñ- 
cem majia wydalił sie z 
go Juljan Kaliczak, 14- 
powszechnej 4 obawy otrzymania złego 
świadectwa szkolnego. Chłopiec, jak stwier 
dzono, piechotą udał się do Lwowa, gdzie 
o nini slad zaginął. Dotychczasowe poszu- 


Kronika 


(0d naszego 
Kałusz, we wrześniu. 
Pożar tartaku. Dnia 11 września br. 
godz. £ rano wybuchł 
K.echowicach (powiat Dolina.. 
pamuiace] posuchy i dla braku urządzeń 
r ch, ogień błyskawicznie 
sładdz ww wiel | wojskowych «dbyla się 
pełmości splonela, Dzięki przytomność. 
umysłu maszynisty, który wypuścił z ko- 
tozszerzył się ma halę gatrów, która w zu- 
sżeżelniu Wszystkie wydścia, 
maszyn. Ogień zlokalizowałla 


U 


przybyła Z 


domu rodzicielskie | 
letni uczeń VI. kl. 


pożar w tartalm Ww i 
Z powodu 


ocalała hala | 


| kiwania pozostały dotąd bezskuteczne. — 
Zrozpaczeni rodzice — za naszem pośred- 
nictwem -— proszą wszystkich, którzyby © 
zagimionym posiadali jakąkolwiek wiadu- 
mość — o zawiadomienie o tem komisi- 
tatu policji państwowej w Jarosławiu, ṣa- 
kukolwiek posterunek mierscowy lub żroż- 
paczomego oka., p. Kaliczaku, sierżanta 39 
pr. w Jarosławiu. 

Wybryk żakowsłi. Wojciech Reisiug, 
profesor gimn, zgłosił w komisariacie P. 


P, że 10 bm. nieznany sprawca rzucił 
kamieniem do jego mieszkania, wssutek 


czego stłukł mu Ż szyby i lampę stolową, 
Naclmiienić należy, że podobny wypadek 
„zaszedł już w maju u tegoż samego Pp. 
tyofesora podczas egzaminu dojrzałości. 


kałuska. 


korespondenta.) 

| Kałusza ochotnicza straż pożarna. 
Katastrofa automohiłowa Dnia 12. bm. 

pdeażerowie pociągu osobowego zdążające 
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go zo Stryja do Słanisławawa o godz. 
świadkami okropnej katastro- 


ty zdęrzemia się auta osobowego z pocią- 
giem. Skutki. zderzenia były fatalne. gdyż 
auto zostało strzaskane, szofer zaś wpadł 
| pod kola parowozu, któe pochwyciły go 
| i zupełnie zmiażdźyły, wlokąc po torze 
| 
I 


I 
| 21.30 byli 
| 


kilkanaście kroków. Pasażerowie ciężko 
ranmi 


Kronika przemyska. 


(Od naszego 

Przemyśl, we wrześniu. 
Starosta p- Wrześniowski ma, wedle 
krążących poglosch, wkrótce przej 
stan spoczynku. Starosta, tutejszym ma. z9- 

słać dre Pujączkowski, starosta stryjski. 
Elektrownia tuleisza zaprzestała przyj 
mowaniu zgłoszeń nowych abonentów na 
światło, advż sieć jest już zbyt obciążona. 
Przykry ten stan ustołby z chwilą roższe 
rzenia zakladu wedle plami zaakcepłowa- 

naga przez rade przybaczną. 

Z kroniki kradzieży, Dr. kuvnikowi, 
kand. adwok. wykradł ktoś w tażemniczy 
a z portfelu 860 złotych. ~- Przez o- 


twarte okno dostał się w nocy do miesz- 
kania: lek, wet Dra Frada przy ul. Mic- i 
17, jakis rzezimieszek i. ko- 


kiemicza |. 


snu  lwkaterów. 


2. ułeboktero 


spodniach 
akammłiu, w qgtnym kapeluszy 
i z Łabolami z bezceennej koronką wra- 
cających wieczorami w karocach her- 
howych przy świetle pochodni. Glostki 
dam na alozawach iw szałirowych a- 
nsężomkach 2 purpurowym. wyłlogiejn) 
wśród dźwięku trąb lowieckich, szeg- 
kanja smukłych chanów, na miedzia- 
no-złotych dywanach zeschłych Néri 
wielmeżów zdrajców rewolucji, wier- 
nych Hijom wracających na Quiberon 
po Śmierć, aby umierać we Francji. 
W końcu Joanny Bidard, o pastelowej 
twanzątczce, kochanej przez królew'skic- 
go bratu, która sprzednyała cukierki i 
poniośla w 93 roku młodą głowę psd 
gilotynę.  Wiszyscy ci wiłali ją w try- 
ume w parku, tańcząc niewidzialne 
pląsy pyłki dusz zmieszane z pyłem 
martwych przedmiotów, Pocjągały ją 
w wesoły (nn, prowadziły do zamku o 
srebrnych dachach,  kryształowych 
ścianach do zaklętega pałacu pośród v- 


ską szpadą 


czopy wne 


w 
| d 


korespondente.) 
| siad] cenny złoły zegarek, poczem ulot- 
nił się lą samą drogą, którą się dostał. 

Żała telefonujących z poczty. Rozmów- 
cy, używający. do rozmów talefgnicznych 
w głównym uszędzie pocztowymi celi, któ- 
ra nrzylega do biura nadawania, telegra- 
mów. narzekają, że są podstuchiwani. To 
maruszanie tajemnicy telefonicznej -—' wy- 
soce przykre i szkodliwe -— należałoby jak 
najrychlej uniemożliwie. 

Klub towarzyski, znany ośrodek 
życia towarzyskiego, zaprezentował 
swoim członkom w moweq.szacie. Grumto- 
wnie i z komlioriem cdhwowiony i znacz- 
| me rozszerzony, urządzony z wielkim sma 
| 


iyt. 
się 


kiem jest klub ten obecnie prawdziwie 
europejskim Hlubem, który ilością dzien- 
ników 1 czasonism. nieknvim zbiorem Toer 


| gradu z baśni. Było to tak piękne, czy 
| miłe, że Luiza Wata, wchodząc w 
| paradne wejscie. 
| — Ach, najdroższy! . 
| dział... Jestem w 
| Poprzez ciężkie milczenie pokoju 
| Bidard usłyszał ze swego łóżka, że po- 
wóz zajechał. Usilując usnąć, zesunął 
| z poduszek i leżal z głową niskopri 
| lożoną. Nie było-w wim nie żyjącego 
prócz oczu i rąk wyciągniętych na 
kołdrze. Uśmiech szczęścia apromie- 
| nial jego twarz. Gdy motor dal, się Jy- 
| szeć w podwórzu, uczynił ruch ręką. 
Pani Tulot usluchała, Zeszłą z lampą 
| 
| 


ake r 


gdybys wic- 
Yarangesl... 


DN 


w ręku na ponyitamie pana i pani Ja- 
quenin. Luiza 
nek, schody z czamego drzewa i ode- 
tchnęła powietrzem stęchiem, jak lu- 
dzie mówzti, wedle niej jednak pachną- 
cem delikatnie lawendą. 

Weszij do pokoju, gdy zegar na kọ- 
minku wydzyyoni? wpół do drugiej. 
Luiza załrzymalu się na progu. Znała 


widziała już przedsio- i 


z ZI" OBN 


f 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
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zza 
ników, saloneni gier iowarzyskich i L d, 
«może się równa z klubami  wielkomie,- 
skiemi. Równie gustownie prezeniuje się 


tokal Klubu mieszczańskiego. 

Skład przyszłego zarządu miasta. Wa 
dle uchwel, powziętych przez kluby ra- 
dzieckie do prezydjum oraz magistratu 
miasta zostali cdesygnowani mastepujacy 
członkowie nowej rady miejskiej: Roman 
Krogulecki burmistrz, Kazimierz Jung, Dr. 
Henryk Reichman, zastępcy burmistrzu, 
Dr. Rom. Czajkowski, M. Mieses. J. Pod- 
wyszyński I Sew. Górniak —  asesotowiu 
miasta. 

Zamach samohbójczy. Julia Maksymu- 
wa, żona Józefa, napiia się w celach sa- 
mobójczych kwasti solnego. Powodem de- 
sperackiego kroku niesnaski domowe. Ma- 
ksymową przewieziono z mieszkania przy 
ul Św. Jana | 45 do szpitala pówszech- 


nego. 
o —— 
Krrik rediotwn, 


FKULUKAM ALBYCJE KADIJOWYCH. 
Sohota, 15. września 1928, 

Warszawa (1111; 12.00 Muzyka girazno- 
lonowa. 18,00 Audycja dia młodzieży, 20 15 
Koncert orkiestry Filharmonjj warsz.. 
zanwizowany wespół z Polskiem . Ratiu. 
32.30 Transmisja muzyki tamecznej 4 au 
stautacji „Oaza“ 

Poznań (544) 15.00 Transmusja Z Wai- 
szawy, 20.30 Koncert lekkiej muzyki. Wy- 


ny- 


konawcy: Orkiestra wojsk. G. Krygie! 
Bernacka (sopran), Kajetan Kopczyński 
(baryton), Jożwiakowa-Miłowska, Jadw, 


Komorowska (akomp:). 22.40 Muzyka ta: 
neczna, 24,00—2.00 Koncert nocny firmy 
„Philips". 

Katowice (422) 18.00 Transmisja z War 
szawy. 20.15 Koncert kameralny poświęcu- 
ny utworom J. Brahmsa i H. Regera 22.30 
Muzyka taneczna. 

Kraków (566) Wilno (435) 20.15 Trans- 


misja z Warszawy. 


Wrocław (322, 20.15 „Ostatni wau 
oweroiha Osk. Straussa 22.30 Muzyka lu- 
beczna. i z 


Praga (HIS, 19.00 Wieczór 
20,15 Muzyka iekka. 

Londyn (361) 2115 Rewia p. t „Tom 
my's Tours“. 2250 Muzyka taneczna. 

Lipsk (365) 21,00 Koncert lipskiej ork. 
symiton. 22.30 Muzyka. taneczna. 

Stuttgart (379) 20,15 Konrerł kameral- 
uy Nast. muzyka taneczna. Od 0.30—32.00 
Komcert nocny. 
| Hamburg (394) 2000 „Mona Lisa? opera 
S 


-hilingsa. 
opera Mozarta. Transmisja z Opery franki. 


popularny. 


Futukfurt (428) 19.30 „Wesele Figara 


Rzym (447) 21.00 „Gioconda“ opera 
Ponchiellego. 

Langenberg (468) 20.15 Wesoly wie- 
CZÓT 


Berlin (484) 20.80 Orkiestra deta. 22 
Muzyka taneczna. 

Wiedeń (484) 19.00 Akademia muzycz- 
na -2030 Inscenizacja. Nast. muzyka ta- 
neczna- 


„30 


* 
Niedziela, 16. września 1928. 

Warszawa (1111) 12.00 Transm z Fil 
harmonji Warsz. Akademja z okazji „Ty- 
godnia Dziecka“. 17.00 Koncert popular- 
ny. Wykonawcy. Orkiestra, Paszeta Pro- 
niakówna (sopran), prof. Ludwik Urstein 
(akomp.). 20.15 Koncert wieczorny. 22.30 
Muzvka taneczna. 


ten pokój, widziala we srach łóżko « 
baldachimem, mały świecznik z lnia- 
cej miedzi i w cieniu portret w ramach 
ze Starego złota, Ten jednak, który tu 
leżał, biały jak płótno pościeli, był... 
„obcym. Gdy jednak zóbaczyła, że 


j jest taki mały i wątły, poczuła litość. 


—— Oto pańska kuzynka! -— rzeki 
Andrzej, chyląc się ned nim, 

Bidard zwrócił głowę, nic poduo- 
sząc lej. Luiza stałą w swym plasz- 
czyku podróżnym 1 czuła niemal bói 
od chcjwej «ciekawości starca, Aie 
twarz „obcego zmieniała się powoli 
Wangi jego drżały. 

— Babka Joanna, wyszeptał. 

Oddychał w przyspieszonem tempie, 

Czekałem cię długo. Wreszcie 
jesteś, na szczęście, Bramy mogą się 9- 
tworzyć. Pani Tolut, gdzie moje papie- 
ry? Prędko, papiery... i klncze!... Czyż 
nie rozumiecie, że za chwilę może 
pnzyjść człowiek, co kłuje?.. 

(Dokończenie nastąpi 
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Kraków (566) 20.30 Koncert wieczor- 
ny. 22.30 Transmisja muzyki tanecznej. 

Poznań (344) 20.30 Koncert muzyki 
lekkiej. 21.00 Wieczór pieśni i arji ro- 
syjskich, 22.40 Muzyka taneczna z „Pa- 
lais Royal“. 

Katowice (422) 17.00 Koncert popular» 
ny. 20.15 Transmisja z Warsząwy. 22.30 
Transmisja muzyki tanecznej. 

Wilno (435) 17.00 i 20.15 Transmisja 
z Warszawy. 

Króiewiec (305) 
opera Webera. 
neczną. 

Wrociaw (322) 20.30 Wesoły wieczór. 
22.30 Muzyka taneczna. 

Praga (348) 20.00 Wieczór popularny. 

Londyn (361) 22.05 Orkiestra wojsko- 
wa z udziałem solistów, 

Lipsk (365) 19.30 Wieczór Wagnerow- 
ski. s 
Stutfgurt (379) 20.00 Lekka muzyka 
wiedeńska. = 

Hamburg (394) 20.00 Muzyka kame- 
ralna z epoki rokoko. 

Frankfart (128) 20.30 Koncert radjo- 
orkiestry. 


20.05 „Euryanthe“, 
Do 24.00 Muzyka ta- 


| 


Rrno (441) 19.15 Koncert pieśni. 20.00 | 


Koncert muzyki fińskiej, 

Rzym (447) 21.00 Koncert symfo- 
niczny. 

Langenberg (168) 20.10 „Nocleg w Gra. 
nadzie”, opera rom. Kreutzera. Nast. mu: 
zyka wieczorna. 


Bertin (484) 20.00 Transm. z Szczeci- 
na. Koncert wieczorny. 22.30 Muzyka ta- 
neczna. 

Wiedeń (517) 18.00 Muzyka kameral- 
na. 20.10 „Wieszczkaą karnawału”, opc» 
yetka KMatmana. 


SS oma Lakwa 
GIEŁDY. 


GIŁLDA ZBOŻOWA. 


Lwów, 15. wrżęśnia. 

Zastój w obrotach giełdowych i poza- 
giełdowych. 

Ceny utrzymują się na dotychczaso- 
wym poziomie. 

Tendencja zniżkawa, usposobienie spo 
kojnęe. 

+rszenica kraj. dworska er 1927 450-— 
750 gr. 44 75—45.75, Pszenica kraj. zbio- 
rowa ex 1927 750—740 gr. 43.25—414-25, 
Żyto małopolskie ex 1828 690 gr. 
A3.75--34.25, Jęczmień małopolski brow. 
640 gr. 36.00—37.00. Jęczmień małonol. 
przemiałowy 640 gr. 27.25——28-25, Jęcz. 
mień  małopol. pasiewny *00—4i0 gc. 
35.50--36.25, Owies maiopolski ex 1928 
450 gr. 29-75—30.75, Kukurudza rumuy- 
ssa 14.00—44.50, Ziemniaki przemysłowe 
10.00-00.00. Fasola biała 66.50—70.00, 
Fasola kolorowa 48.00—5000, Faso'a kra 
sa 60.00-65.00, Groch 24 Victoria 57— 
67.00. Groch polny 52.00—57-00. Bobik 
33.50-—35.50, Mieszanka pastewna w ziar- 
nie 00.00—00.00, Wyka 32.00-—35 00, Sia 
no słodkie kraj. prasowane 18.00—00.00, 
Słoma prasowana 5.00—5.25, Kukuru- 
dza rnmuńska 43.504400,  Hreczka 
36.50—37.50, Len 6.00---65.00. Kubin nig- 
bieski 21.50—22.50. Rzepak zimy ex 
1928 73.00—75.00, Mąka pszenna 40 proc. 
82.50-—83.50, Mąka pszenna 50 proc. 74.00 
75.00, Mąka żytnia 64 proc. 54-00—55.00, 
Grysęk kukuyrudziany. 64.000—70.00. Myka 
kukurudziana 49.00—51.00. Olręby żytnie 
netto bez worka 24.50—25-00, Otręby 
pszenne netto bez worka 23.50—-24.00, Ka- 
sza: hreczanu oU proc  całów=k 50 pioc 
połówek 80.00—-82.00, Kasza jagl. 80.0u— 
82.00, Kasza jęczmienna 50.00—52,00. Pę- 
cak 48:00—50.00, Proso krajowe 40.00— 
42.00. Makuchy lniane 49.00—50.09. Ko- 
niczyna czerw. krajowa naturalna 22000 
--250.00, Mak nieb. 128.00-—138.00, Mak 
siwy 100.06—110.00, Worki jutowe wyr: 
Stradom, Warta 1.68--1.72, Częstocho- 
ki używane dobre za sztukę 1.38—1.42. 


GIEŁDA WARSZA WSKA. 

Warszawa, 14. września. (Teb G. P.) 
Bank Handlowy 117, Bank Polski 180, 
Elektr. Dąbrowa 89, Siła światło 140, Czę- 
stocice 59, Warsz. Tow. Cukr. G5 i pół, 
Firley 67 i pół, Węgieł 100 i pół, Nobel 
31 i pół, Modrzejów 4t, Ostrowiec 119, 
Rudzki 44, Starachowice 62 i poł, Ursus 
7 i trzy czwarte. Zawiercie 24 i trzy 
czwarte. Borkowski 17 i pół, Klucze 7,10, 

Warszawa, 14- września. (Tel. G. P.) 
5 proc. pożyczka dolarowa 91 i ćwierć, 
5 proc. pożyczka kanwersyjna 67, 5 proc. 
pożyczka kolejowa 61.10, 10 proc. pożycz. 
ka kolejowa 103, 8 proc, listy zast. Ban- 
ku Gosp. Kraj: 94, 8 proc, listy: zast, Ban- 
ku Rolnego 24, 8 proc, obl. Barku Gosp. 


Ku kiux-klan reformuje sę. 


NA OSTATNIM KONGRESIE UCHWALONO NAWET NAZWĘ ZMIENIĆ. 


Nowy Jork, wa wrześniu. 
Gnd Wielka organizacja amerykań- 
ska Ku-klux-kian ogłosiła na kongresie 
w Nowym Jorku zmianę swej nazwy na 
„zycerzy wielkiego lasu”, Ku-klux-klam 
założono w roku 1867 w południowej 
Karolinie. Celem jego yfo ochrona po- 
stulałów pokonanych stanów poludnio- 
wych, Stwarzyszemie popierało niesmol- 
nictwo i występowała wrogo przeciwko 
katolikom, żydom 1 murzynam, Człon- 
kowie związku napadali na cale osiedla 
i selki niewinnych ludzi zabijali, a m- 
wet palili na stosie. Napady Ku-klux- 
klamu były okropną. plagą . ludności, 
niki mie byl pewny swego życia. Aby 
więć temu zapobiec wysłał prezydent 
Grant ekspedycję wojskową przeciw 
zw:ązkowi, 
-Jednak i ta ekspedycja nis odmiósła 
pożądanego rezultatu,  Ku-klux-klam 
nadał pozostał, postrachem całej Ame- 
ryki, Związek był . otoczony nimbem 
tajemniczości, Czlonkowie przychodzili 
na zebrania w maskach i specjalnych 
strojach. Nowo przyjęty członek musial 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


| 


| krzędów tajemniczych, Dziś 


składać różna tajemnicze przysięgi. a 
dyscyplina ich byłą take, że za naj- 
mniejszy opór przeciw piizepisom zwią- 


zku i postanowieniom przełożonych, 


spotykała krmąbmego czionką kara 
śmierci. 

W myśl jednak. przysłowia „tempo- 
ra mulamtur et nos mutamur in His“ 
z biegiem czasu Kn-klux-kian stawal 
się coraz mniej rożnym i wo,.owni- 
czym. Niewoalnietwo zostało powszech- 
nie zniesiona i dziś każdy kuklux- 
klanowiec oburzyłby się, gdyby w A- 
meryco postawiono wniosek na wprowa. 
dzenie z powrotem, niewoinietwie, 

Ostatnio odbył się w Nowym Jorku 
kongres związkowy, gdzie prócz wyżej 
wspomnianej zmiamy nazwy uchwalło- 
no nadto także zniesieme wszelkich o- 
zatem 
związek „Rycerzy wielkiego lasu“ jest 
tylko etowarzyszeniem nacjzonalistycz- 
nem, mającem na celu jak najszybszą 
amymiiaeję wszystkich imigrantów a- 
merykaliskich, 


Kraj. 94. Dolary 8.86 i pól, Belgja 123.61, 
Holandja 356-50, Londyn 43.14, N. Jork 
8.83, Paryż 34.74, Praga 26436, Szwajcarja 
171.25, Sztokholm 238.05, Włochy 46.50. 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków, 14. września. (Fel. G. P-) Zie- 
leniewski 143, Siersza gór. +70, Siersza cł. 
58, Mydło 8.00. 


GIEŁDA ZURYCHSŚKA* 

Zurych, 14. września. (Tel. G. P.) Pa- 
ryż 20.29, Londyn 25.20, N: Jork 5:19 i 
pół, Belgja 72.20, Włochy 27.17, Hiszpa* 
nja 85.65, Holandja 208.95, Berlin 133.89, 
Wiedeń 73:20, Sztokholm 139, Oslo 138.54 
Kopenhaga 138.55, Sofja 3.74, Praga 15.40 
Warszawa 58.22 i pół, Budapeszt 90.55 
i pół, Białogród 9.13, Ateny 6.72 i 
Konstantynopol 2.40, Bukareszt 3:16, Hel- 
singfors 13.07 i pór, Buenos Aires 219, 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wieden, 14- września. (Tel. G. P.) Am- 
sterdam 284.15, Belgrad 12:45 5,8, Berlin 
168.91, Bruksela 98.52, Budapeszt 123.56, 
Bukareszt 4.30 7/8, Kopenhaga 189, Lon- 
dyn 34.39, Madryt t165, Medjolan 37.08 
i trzy czwarte, N. Jork 708.75, Oslo 189.00 
Paryż -27.67.5, Praga 20.99 7,8, Sofja 
5.1045, Sztokkolm 189.60, Warszawą 
79.73, Zurych 136.13, Amerykańskie 
766.20, Niemieckie 168.65, Francuskie 
27.61, Jugosiowiañskie 12.41, Czeskie 
20.96 i pół, Węgierskie: 123:44, Szwajcar- 
skie 136.10, Angielskic 34.38, Renta ma. 
jowa 0.706, iienta lutawa 0.705, Tureckie 
34.15, Bankverein 26, Bodenkredit 111.10, 
Kreditanstalt 50, Kompas 0.88, Lander- 
bank 31, Merkury 22:80, Kolej półn. 1130, 
Żivnosteńska 120 i ćwierć, Austr, kol, 
państw. 25.75, Goleszów 286, Cement 
107, Browary 152. Afpiny 44.05, Berg u. 
Hutten 802, Krupp 10.50, Rima 129.50, 
Skoda 227 i pół, Siersza 14:40, Apollo 
181.30, Fanto 8.90, Karpaty 27, Galicja 67, 
Nafta 85.20. 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 14. września. (Tel. G. P.) Lon 
dyn. 124.19, N. Jork 25:60, Belgja 356, 
Hiszpanja 422 i pół, Włochy 183.09, 
Szwajcarja 482 | trzy czwarte, Danja 683, 
Holandja 1026 i ćwierć, Norwegja 683, 
Szwecją 685, Praga 75.90, Rumunia 15.40, 
Niemcy Gł0, Wiedeń 381. 


GIEŁDA LONDYŃSKA, 


Lonå 14. września. (Tal G. PJ N, 
Jork 485.08, Hołandja 12.10.06, Francja 
124.19, Begja 34-69.7, Włochy 92.78. 


Niemcy 20.052, Szwajcarja 25.197, Hisz- 
panja 29.43, Danja 28.188, Szwecja 18.127, 
Norwegja 18.188, Helsingfors 192.67, Pra. 
ga 63:62, Wiedeń 44.42, Warszawa 13,25. 


OBROTY P?YWATuE, 
Łwów, 13- września. 
Tendeneja chwiejna, Obrót średni. 
WALUTY: Dołary ameryk. 8.88.75—. 
4.87.26, dolary Kkanad. .8.80.50—8.581.00, 
korony czeska» 0.26.25—0.26,50. szylingi 


| 


3 

austr. 1-25.50-—1.25.75, leje 0.05.33— 
0.05.50, franki francusk. 0.34.50-—0.34*75, 
franki szwajcarskie 1.71.50—1-71.80, fun- 
ty szterlingi 43.40.00—43.70.00, czerwień- 
ce sow. za jeden 36.00—27.00. 

ZŁOTO: 20 koron 36.40.00-—36.70.00, 
20 franków 34.40-00—34.70.00, 20 marek 
niem. 42.40.00-—42.70.00, 10 rubli ros. 
46,80—47.20. 

SREBRO: Kor* austr. 0.70.00-—0.71.00, 
5 kor. austr. 3.5000—3.60.00, flor. austr. 


1.77——1.80, ruble rosyjskie 3.00—3.10, 
kopiejki za rubel 1.50—1.55. 
Neea R | RAZIE 


OGLOSZENIA, 


Bentvsta 


Dr. Wkror Jankowski 


powrócił i ordynuje od 9-— 1 3—6. 
Lwow, ul. Hetmańska I. 10. 


NAUSA 1 WYUHŁO wANIŁ, i 
10 groszy za wYTAaB. 
WPISY 


na Kursa kroju i szycia 


krawiecz,zny damsklaj i bięl.źn a stwa 


Heleny Pietraszewskiej 


ul. Piisudskiego 14. Il. p. 
od go z. 10 do gej ı od Ń do 7-mej 
„OŚWIATA"  Konces. Kursy . Naukowe 
. przyjmują WPISY na kursy mektrycz- 
me, gimnazjalne i eeminarjalne, kursy 
4 zakresu 6 i 4% klas gimnazjalnych. 
"Nauka prawadzona w gmachu szkalnym 
przez wybitnych profesorów sumaazjów 
i serminarjów pąqnstwowych. Ćwiczenia 


praktyczne w  gabinałach  Kimmązjów 
państwowych. Zgłoszenia i informacje 
„Oźwiała"' Lwów, Miłkowskiege 11( od 


12—1 i 5—6. Prosvekty darmo, 7435-4 


„ECOLE FRANCAISE” 
KONG. SZKOGA JIBAYROW, Batorego 34, 
przvmuje wpisy na kursy językow nyowo- 
żytmych, jakoteż stenograiji buchalterji, 
pisania na maszynach różnych systemów, 
keligrafii. Nauka systemem mejnowszym 
i bardzo ułatwiomą metodą Rodowite siły 
fachowe. „ PAID-4 


BONA wychowawczyni 
dą dzieci, skromnych wymagań. Zgło- 
szenia da Axim. „Poraanej" mód „Wy 
chowawezwyni ”. 776 


RODOWIIA Francuska  poszokuje lekcji, 
Zgłoszenia pod „Francuska.'. 7680-2 


poszukuje - posady. 


W SZKOLE tańców H. Brysiowej ulica 
Cłowa. 6 pamer, rozpoczynają się lekcje 
łańtców i dahcingi w każdą niedzielę 
od 6—8. 7584 


INSTYTUT TAŃGÓW STEN“, Grodzickich 
2. Wpisy od 6—9, Najnowsze tańce obec- 
nego SEZOPU. i 7635-4 


„IĘONIA" pierwszorzęana pracownia kon- 
fekcji + sukien damskich. przyjmuje pa- 
mienki do nauki kroju i szycia, Staszica 
7, II p. róg Chorążźczyzny. 7864-58 


p TO doo - o ya R" 

MATRYMONIALNE. 

12 groszy za wyraz. 
PRZYSTOJNA, inteligentna pani. posiadu- 
jca urządzone mieszkanie, pozna syni- 
patyczaegy, zamożnego pana na stano- 
wisku. Gel matrymonialny Zgłoszema 40, 
Administracji pod „Subtelna. 7605) 


ZGUBIONO, ZNALEZIONO. ` 
f 10 groszy za wyraz. 


ZGUBiIŁEM 9 września b. r. we Lwowie: 
portier wraz z dokumentami, uczciwy 
znalazca zechce za dobrem wwubagroż 
dzeniem odesłać te dokumenty na adres 
Gustaw Rupp, Lanowiec P Sambor. 

i Ę 7675 


a 


POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosze za wyraz. | 


PRAKTYKANTEA pisząca na maszynie 
poszuktje, posady biurowej. Łaskawe, 
zgłoszenia: Stefanja Gnypówna, Fredry, 
9 F. p. drzwi 3. A767 


PANIENEA inżelyenipou z ukończoną A 
klasą, . poszukuje posady do dzaerka: 
starszego. Paskawe zgłoszenia ul. Kul- 
parkowska 1. 1, pracownia obuwia ' p., 
Kuczer. 7656-2. 


INŻYNIER - CHEMIK, dyplom zagramicz-. 
nv, poszuku:e odpowiedmiero zajęcia w. 
przemyśle, ewentualnie podejmie się: 
instalacji objektów przemysłowych. Spe- 


ejamość ekstrakcja f(łuszezów.  Wiadn-l 
mość: Administracja „Gaz. Por“  dla( 
„iR sta 7655-31 


BIURO NIEĄCZYNOWSKIEJ, Lwów, pl. 
Akańemicki 3, telefon 13-61 umieszcza! 
nauczycielki, nauczycieli, wychowaw-, 
czynie, irehlamki, Framcuski, Niemki; 
Angielki, pielęgniarki, | zarządczynie,: 
Włucznice, gospodynie, gamderobiane, o-i 
ticjalisłów rolmych, leśniczych, ogrorn=; 
ków, kucharzy, maszynistów, szoferów, 
himralistów (stki), personal restąuracyj-: 
ny, hotelowy. sklepowy. 7579-5, 


WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyrmz, 


SAMODZIELNY korespondeni (ka) pol=ł =, 
niemiecki potrzebny. Zgłoszenia biuro; 
„Nowa Reklama, Batorego 26, pod „Ko-! 

- respondent". TNT 


PALAGZ  ogzaminowany do obeługi loko- 
mobih, znajdzie zajęcie w 26 pp., ul. 
Kleparowska. Kwatermastrz 26 pp. 7690-3 


MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. 


DO WYNAJĘCIA od grudnia mieszkania 
cziero- i wu-pokojowe z pierwszorzęd- 
nym komfortem, Zpłaszenia: Archit st 
Tarmawieck. Tarnowakiego 26. 76512 


"= dE Epę ZĘ | 
DWIE LUB JEDNA STUDENTKA z ib- 
brego domu znajdą umieszczenie Z cal-- 
kawitem utrzymaniem przy lepszej ży- 
dowakuęj rodzinie w osobnym fan, 
wym pakoju. Fortepian Go dyspozycji. 
UL. Zygmuntowska, Bliższa wiadomnść, 
2 grzęczności u p. dyrektora Bunda w: 
„Gazecie Porannej . 7158 


JAMNEKI angielskiej rasy, dlugowłose na, 
sprzedaż: Grochowska 12. 


RUPNO I SPRZEDAŻ. 


12 groszy za wYraz. 


TSI <Ą 
SYPIALNIA barokowa, kancelaryjne urri- 
dzemie do sprzedania. Zionowa, 3. Ma- 
iwa w, 7h32 


SKLEP KORZENNY, 


urządzenie, towar. 


mieszkanie), przy ul. Łyczakowskiej! 
do sprzedania. Wiadomość w Admimi-' 
stracji. 7B54-3: 


Dir m 


ac 


po *5 PAR ï ii 
Wi 


GADAJĄCGA papuga 
250. zł. Wiarlcinnść 
parter. na prawo, 


FORTEPIANY BOESENDORFERA, 
stera, Schroedera, z 
ką i inne na różne” CENY, 
daje możliwie najtaniej, mien 
je. Hanak, Piłsudskiego 21, T. p. 7126- 16 


Foer- 


elektryka, Pap 
lub awydzierżąawic- 
Janów k. Lwowa 


DWA DOMY TWA 
sad,.do sprzedania 
nia. Giecholews%i, 


angielską mechan. | 
pianma, sprze- | 
ia. kupu- A 


7555-35 f 


FORTEPIAN czarny, TO piarws zi- 
rzędnej zagranicznej maiki, okazyjnie «lu 
sprzedania. Wiadomość: Rynek 
[irrna Markiewicz. sklep korzenny 

77043 


FORTEPIAN H IO krótki z dyta me- 
ialowa. Ww: najlepszym stanie za 1,800 
zł. sprzedam. Hanak. Piłsudskiego 21, 
T m +700-5 


POWÓŻ używany w dobrym sianie Ua- 
tychmiasłt da sprzedania. Bliższych in- 
formacji udzieli kwatermistrz 26 pp. ul 
Kleparoweka. 


NA PRZYJN, JAZI łóżka. składane, ma” 
ierace, kołdry, ko- 
ce, pledy, prześcieradła, poduszki, sien- 
niki =» poleca najtaniej 
Kazimierz Skibiński 
Lwów; Kopernika 1. 4. Telet. 51- 10 


OKAZYJNIE do e : Sypialnia. wir- 
ddeńska. mahoniowa,. gabinet meski wie- 
deński, saloa mahoniowy, biurko dam- 
skie mahoniowe, stolik do kert para” 
wan mahontowy. dywany perskie. Hala. 
vuke _\ukeyjna. Akademicka 3. 1641- 2 


KAMIENICA 3-pietrowma w okolicy M 
Stryjskiego. z wolnem cio pokojowem 
komfortowom mieszkaniem. do sprzeda - 
iwa. Imieniem wlasciciela, informacje 
adw: Michalewski. Akademicka. 12. 


KAMIENICA *-piętrowa z pelnym komo 
fortem, dumy ogród, dochód miesieczny 
750 zł. Początek ml. Św. Zofi. 13.000 do. 
larów. KAMIENICA *-piętrowa, kom- 
fortowa, rentowna, początek ul. Poiv- 
«kiego, 16.000 dolarów. 
J-pietrowa z komfortem, 
ne 3 pokoje i kuchnia, 


rentowna, wol 
okolica Kycza - 


7690-3 $ 


7583-5 | 


KAMENICA | 


kowska, 10.000 dolarów. Sprzeda Ajencjo . 


nbica Krzywa 2, telefon 45-18 7892 


— Wątpię czy szanowna panią zainte- 
resuje mój jutrzejszy odczyt. Bede mówił 
o plaraach słoneczirych. 

Ach. właśnie profesorze! 
niestety piegi! 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy : 


(szer. 30 mm.) ogioszenia zwykłe za tek. 
słem 12 gr., za wiersz i - Szpalt. milime. 
trowy (szer. 60 mm.) nndesłane 35 gr. 
xa wiersz | -szpalt. milimetrowy (szer. 
60 rum.) po kronice 40 gr, za wiersz 
1-szpalt. milimetrowy (Szer, 60 mm.) w 
tekście (krouika, repertuar, dział ekono- 


Ja mara i 


e a RE 


, miezny itd.) 50 gr., 


i 
„GAZETA PORANNĄ” 


RÓŻNE DONIESIENIA, 
10 groszy za wYTAZ. 


BLUZY kelnciskie | fryzjerskie,  plaszez 
kłotowe —— istne źródło: . Wyłwórniu 
„Palium” Ormiańska 3, Telef, 54-24. 


È 


| 


7510 | 


UNIEWAŻŹNIAM 


zgubiony weksel 
90.37, PIEL . z 


iom ea 
Promy 


ma zl 


zy operaty 
: mi Wihalimir a 
oda Trrystaj. 7876 
A fani I wyroh chomiz 


M Lazar, Przemyśl. 
UNIEWAŻNIAM legitymację 
zorza wydaną w 196 r 
Dictwn miejskiej słraży 


Balam Grzn 
przez Nacze!- 
pożarnej Lwów. 


UNIEWAŻNIAM zsubioną ksią 
skową Beniamina Mohlhecza 
chostaw, wydaną przez PKD. 


akę woj- 
1896, Su- 


7636-3 


UNIEWAŻNIAM zgubiona książeczkę woj 


skową, wydany przez tb. K. U. Stryj, na 
nazwisko Purvlak Jan, urodzony 1898 
76295 


UNIEWAZNIAM DE 4 książeczkę woi- 
skową, wydaną przez P. K, U. 
na imię Leona 
niw Nawej. 


Największy skład instrumentów muz. i 


Gzortków 
Gfbezynństkiego z dagio * 
7680-32 


| 


Czortków. 


Na 6 miesięczne spłatyl1l 


PLASZCZE DAMSKIE, RAGLANY, FUTRA, UBRANIA męskie z najlepszych 
materiałów bielskich tak gotowe, jak i ne miarę poleca 


Krajowy Skład Odzieży LANGA 


Lwów, Pasaż Mikolascha. 


Uwaga na firmę LANG. Sprzedaż na piętrze naprzeciw droguerji Mikolascha. 


He 450% 


skowa, wydaną przez PKT. -Kalusz, 


zwano Michał Bilan, „Dąbrowa. 


UNIEWAZNIAM skradziona arię na broli, | 


8 a= o.o m 
|} UNIEWAŹNIAM zgobioną ksiązeczkę woj | FUTRA wszelkie wysonuje starannie, gu- 
śnił 4 
2 3 i 


1 


a przez Star Kalus WAU 
gi Józef Mi afk. * Kaltsz. 
UNIEWAZNIAM skradziony mi 1 vekse! l 


in bianko na sużnę 100 dol. z podni 


Ti vk Ewy. 
NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZE- 
NIE członków Związku kredy towego dla 
Anahy i rolnictwa, w jakweda Ś 
Jawie. słow ri 


z Pau un ZR 


Mey ul. 
Kioscjnski: 60, Bora 
kiem dzfennym: 1) Wy i 
datora w miejsce zmarłego. 
członków. 
było ilości członków 
dag $ z | dock 


z Tki 
Gdyby dnia 28 września nie 
w wvmazanych mwe- 
43%, 14 


Se 


Walne oaz Mie 
dziennym, 


Ace 
szym. purza: „kiem 
względu na liczbę obecnych więkaz 


które 


9/5 głosów rozstrzygać będzie. Że 
28. września 1928. Łikwidator: Nuchim 
Prass. 7689 
FUTR A ua i MĘSKIE 


poleca 
Ma gazyń i pracownia futer 


A. WRÓBEL w. Halicka 20, 1. p 


SKRZYPCE 
SZKOLNE 


|] komplety oraz 
/ wszelkie inne ins- 


mae ne po cenach rekla- 
E mowych poleca 


„MELODJA' 


gramofonów 


Lwów, Kopernika5. Tel 8-59. — Zwracamy uprzejmie uwagę 
na cenv wystawowe 


za wiersz 1 . Szpult. 
milimetrowy (szer. 60 mu.) w artytułach 
190 gr, za wiersz 1 -szpalt. milimetrawy 
(szer. 60 min.) na pierwszej stronie 60 gr. 
drobne ogłoszeuia za słowe 10 gr, droh- 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowa 
12 gr, drobne ogłoszenia matrymonialne, ; 
korcspoudencje 12 gr.. prywatne za sie 
wo 12 gr, dia potrzebujących pracy lub 


i 
i 
! 


i 
! 
| 


posady 3 gr, cała strona ogłoszeniowa 
285 zł, pół strony ogłoszeniowej 150 zł. 
cała strona tekstowa 480 zł, cała strona 
pod nagłówkiem (1.sza) 570 zł. Ogłosze. 
nia zamiejscowe ?0 proe. droższe, — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, Ogło- 
szenia osobuo stojące i bez nnimeru doll 
cazmy 25 proc. Odpowiedzialności zu ter- 
miuowy druk ule przyjmujemy. Porta 


trumenty muzycz- ; 


i Wiadomość te'ef. 10-82 


Nr. 5628 


„spłaty. 


Se- 


słownie, sumienie. dogodne 
ownia Futer Karela Schurera, 


p 
natorska 10 (boczne Romanowicza). 
KASI 


Melony ananasowe 1 kg. ZŁ 280 
Kawony 1 kg. ZŁ 160 
poleca i wysyła 
Karol Krupiński 
Lwów, Asademic'a 6, Telet. 26-54, 

męskie i damskie, miasto- 
R we i podróżne, kurtki, 
świtki, czapki, boa i t. p. 
PES A poleca 
M A. AUGUSTYN 
Magazyn Futer 
LWÓW, RUTOWSKIEGO 7. telef. 49-46. 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres ku- 
śnierstwa wchodzące. 


Najnowsze wełny. jedwab a, ko- | 
ronci, aksamity. Do prania ma- 
terjały bieuźniane i pończoch, 


poleca 


T. Fuhrmann 


Jagiellońska 2. 


Bezpłatna poradnia! 


Udziela się codziennie bez przy- 
musu kupna porady w znanym ze 
swej sol ności i tłaniości 


uter G. KNOPF 


Futer 


Lwów, Legjonów 29, 


w Pasażu. uwaga na numer. 


wybór futer damsk ch 


Wielki 


Antyseptycz: 
ule Sp 8 a 0 

ano rządówo 
WYPTÓDOWERE 
„DLLA” udo- 
wodniona zu- 
pełna gwaran 
cja za każdą 

mana 5 Ztukę: 


huto- Garaże 


do wynajęcia od 15/9 


| ul. Kochanowskiego 72. 


Telef. 50-12. 
od 2—3 


Do wynajęcia 


' obszerny lokal (25 m. dł 6 m. 


szeroki), na 
Lurcy 1 wa saly samochodzwe, 
ir k taż weit p. 


' przy ul. Kochanowskiego 72 


Telef. 51-12. 


, Wiadomość telef. 10-82, od 2— 


Mstrujcie 


„w GAZECIE 


wego miesz- 

kan'a poszu uje 

się natychrajast 

ub od 1. 12 

Cz usz za rok 
| zgóry Zg. pod 

„M cszawnie* d 
| Par Akade- 
- micka 14 


| 3-6 pokojo- 
| 
| 


PCRANNEJ 


przekazów nle honifiknjemy. — Uwaga 
Kolnmny ogłoszeniowe są podzielona na 
8 łumów (szpalt), tekstowe na 4 tamy 
(szpalty! 
PRENUMERATA miesięczna: 
Z dostawa na miejsce iub prze- 
syłką pocztową , . œ 
Bez dostawy  - « . dy a. 
Ża granica , 


zł. 5.3 
złe 4.80 
zł 7-00 


gw s 20 ACE 


Z drukarni Spółki wydawatescją GRODNA I SPOLKA, pod zarz. k P-ALKIECU, wa LIDII 


Lap, 39o DIREAN MEALLAN, 


